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Pragnie zająć się wychowaniem Romusi i „Kropelki" 


Bydgoszcz, 30 grudnia. 
W więzieniu kobiecem w Fordonie 
przebywa Ritą Gorgonńowa, skazana 
za zamordowanie Lusi Zarembianki, 
Przed kilku dniami wniosła ona po- 
anie o przedterminowe zwolnienie 
jej z więzienia. Prośbę swoją mo- 
tywowała Gorgonowa wielką tęskno- 
tą zą swemi córeczkami, Romusią, li- 
czącą 8 lat i będącą na wychowaniu 
u swego ojca, budowniczego Zaremby, 
oraz „Kropelka“, będącą na wycho- 
waniu u adw, Axera we Lwowie. Gor- 
£onowa pragnie zająć się wychowa- 
niem swych córek, 


PE EZ ĄCE PERO Z 


40.000 robolników łódzkich 
siracilo pracę 


Łódź, 30. 12. Tel. wt. 

Część zakładów przemysłowych w 
Łodzi uruchomiona zostanie w dniu 2-go 
Stycznia. Inne zakłady uruchomione zo” 
staną dopiero 7 stycznia 1935 r. 

W ub. tygodniu, na 100.000 rr” tnikó.' 
zatrudnionych w przemyśle włókienni* 
czym, 40.000 utraciło pracę. 

ak nas informują, robotnicy, którzy 
przed okresem świątecznym dostali wy- 
powiedzenie pracy, zostaną przyjęci na- 


Dowrót do i f i 
fabryk, pracy z chwilą uruchomi arta 


© 
Upadłość „Zawiercia” 


Sawiercie, 30. 12. Tel. wł. 
łuż od di akcyjna „Zawiercie*, 
ZAC, łuższego czasu w trudnych wa- 
E A finansowych i posiadająca nad- 
+8 Owy, wystąpiła ostatnio do Sądu 

owego o ogłoszenie upadłości, nie 
ac sprostać swym  Zobowiązaniom. 
d Okręgowy podanie Towarzystwa 
Zawiercie” uwzględnił i ogłosił upa- 
l wyznaczając syndykiem masy 
upadłości adwokata Alfreda Burschego, 


a sędzią komisarzem, p. Włodzimierza 
Horodyńskiego. ; 


będąca 


Spisek przeciw reżimowi Rooscyclia 


Podanie jej zostało jednak oddalo- 
ne, gdyż odcierpiała ona dopiero jed- 
ną trzecią część kary, a przepisy mó- 
wią, że więzień może prosić o przed- 


abójca $. p. sę 


terminowe zwolnienie, o ile odbędzie - 


dwie trzecie kary. 
W tej chwili Gorgonowa nie ma 
wogóle wielkich szans na przedtermi- 


nowe zwolnienie z więzienia, gdyż 
jest bardzo nieznośna, tak dla współ. 
więźniarek, jak i dla dozorczyń, z któ. 
remi wszczyna wciąż spory, 


ziego Krzosa 


shkazang zosiał ma Śmnierć 


Rzeszów, 30 grudnia. 
W sobotę wieczorem zapadł przed 
Sądem Przysięgłych wyrok na mordercę 


naczelnika sądu $. p. Krzosa.  Sędziom 
trybunał postawił 13 pytań. 


Po wywodach prokuratora i obrońcy, 


Lew i rysie w lasach węgierskich 


Draviecżźniti czynią spustoszenia mśród Gudła 


Budapeszt, 30. 12. Tel. wł. 

Ludność Pess i położonych w pobliżu 
tego miasta miejscowości w górach Met 
cek, żyje od pewnego czasu w ustawicz- 


nej trwodze. W lasach zagnieździły się : 


drapieżne zwierzęta, które czynią strasz” 
he spustoszenia wśród 'bydła. 
kilku dni zginęło przeszło 80 sztuk bydła. 


W ciagu. 


Najbardziej ucierpiała miejscowość Sza” 
szvar. Ludność twierdzi. że z wędrowne- 
go cyrku zbiegło kilka sztuk dzikich zwie- 
rząt, które ukrywają się w okolicznych 
lasach i górach. Stwierdzemo, że istotnie 
w lasach znajdują się lew i 4 tygrysicę, 
które uczkły jednemu z przedsiębiorstw 
cyrkowych. ; 


w 
Wielkie nadużycia w armii amerykańskiej 


Departament wo ny Stracił 7 milionów dolarów 


. Nowy Jork, 30. 12. Tel. wł. 

Ogłoszone sprawozdanie komisji woj- 
skowej Izby Reprezentantów zawiera 
ostro zarzuty przeciwko niewymienionej 
z nazwiska wysokiej osobistości z depar- 
tamentu wojny. Z polecenia sekretarza 
wojny Derna, zostało wytoczone ostre 


śledztwo w tej sprawie. Raport komisji 
zarzuca nadużycia w związku Z opłatami 
patentowerni, skutkiem czego- departa- 
men: wojny miał stracić 7 milionów  do- 
larów. Poza tem szereg wyższych ofice- 
rów miało popełnić nadużycia w związ 
ku z dostawami dla armji. 


w 
Wielka akcja o chniżyę Komornefo 


na terenie Łodzi 


Łódź, 30. 12. Tel. wł. ? 
W dniu 29 bm. odbyło się zebranie 
Związku Lokatorów i Sublokatorów Woj. 


Łódzkiego. Na zebraniu tem omawiana 
była sprawa obniżki komornego., W wy- 
niku dłuższej dyskusji postanowiono zor“ 


TOD miljonów dolarów na zorśunizowanie powstania 


Waszyngton, 30. 12. Tel. wł. 

Kpt. Glazier złoży! przed kom. śledczą 
W Sprawie faszystowskiej akcji przeciw- 
KO obecnej formie rządu 'w Stanach Zjed- 
noczonych sensacyjne zeznania. © rZeko- 
mym spisku przeciwko reżimowi Roose- 
veita Kapitan Glazier, zajmujący jedno 
z wyższych stanowisk w armii, utrzymu- 
ie, że pół miljona młodzieży amerykań- 
skiej czeka tylko na odpawiedn'ą chwilę, 
aby zorganizować zbańne powstac * 
NA-Zycić demokratycznej Ameryce dyk- 
taturę, 


— Mam dowody w ręku — mówi! Gla- 


Czas 


= 


zier — że Jackson Martinde', którego 
mógłbym tu określić jako  firtaxsistę Z 
Wallstreet, zebrał wielkie samy pieńmięż- 
ne na zorganizowanie powstania, 

Glazier rozmawiał kilkakrotnie z Mar- 
tindeilem. który oświadczył mu, że po” 
czynił wszystkie przygotowania, aby się 
zabezpieczyć wobec zbliżającego się prze- 
wrotu. , 

— Mamy w tym celu do rozporządze- 
na — mówił Martindell — sumę 709 mi- 
łiomów dolarów, Jest to kodawza, glyż 
wiem, że wcześiej czy później dojdzie 
w Stanach Zjednoczonych do rewolnqji, 


coraz szersze bowiem koła ludności uwa- 
żalą politykę Roosevelta za równoznacz- 
ną z ruiną kraju. DZięki tej sumie jestem 
w stam'e tak zorganizować pił miĽoma 
ludzi, rozgeoszonych po całej Ameryce 
i oczekujących tylko na hasło, że nie po” 
trzebujemy obawiać się klęski, skoro tyl- 
ko nadejdzie odpowiednia chwila. 
Te oświadczenie Martindella jest 
zdaniem kapitana Glazier — dowodem, 
jak wielkie rtebezpieczeństwo groż; z tej 
strony Roosevel'owi, wo:nościowej kon 


przewodniczący trybunału udzielił ostat= 
niego głosu oskarżonemu, który jednak 
nie skorzystał z tego i wymówił się bó- 
lem głowy. 

Po godzinnej naradzie stwierdzono wh 
nę oskarżonego w kierunku umyślnego 
zabójstwa i rabunku. 


Sąd wymierzył Czechurze karę śmlier- 
ci przez powieszenie oraz utratę praw 
obywatelskich 1 honorowych na zawsze. 

W motywach wyroku Sąd orzekł, że 
oskarżony jest dla społeczeństwa jednost- 
ką straconą i niebezpieczną, o czem 
Świadczy również jego 10-krotne ukara- 
nie. Wyrządzit on wielką krzywdę ż0w 
aio Śp. Krzosa, obwiniając ją o popełnie- 
nia tego czyt. 


Poza skazanym Czechurą Są jeszcze 
do wykonania w Rzeszowie dwie kary 
śmierci, a to na Maczydze, który, jak 
wiadomo, jest dogorywający, oraz na 
Januszu, skazanym Za zabójstwo ks. 
Chimurowicza, 


ganizować od 6 do 20 stycznia w różnych 
częściach miasta szereg publicznych wie“ 
ców, w których wezmą udziat przedsta” 
wiciele organizacyj zawodowych. 


Na wiecach tych mają być uchwalone 
rezolucje. domagające się obniżki komor- 
nego i rozciągnięcia ustawy o ochronie 
lokatorów ma stare į nowe domy, oraZ 
uchronienia bezrobotnych 1 zubożałych 
Przed eksmisją. Rezolucje te, podpisane 
przez lokatorów, zostaną przesłane do 
Warszawy i przedłożone miarodajnym 
czynnikom. 

Pierwszy taki wiec odbędzie się dnia 
t stycznia, r © 


Nominacja arcybiskupów 
i biskupów francuskich 


Miasto Watykańskie, 30. 12. (KAP) 

Ojciec św. mianował ostatnio trzeci 
nowych arcybiskupów i dwuch nowych 
biskupów francuskich. Są nimi: Mgr. Ro- 
ques, biskup Montauban, który obecnie 
staje się arcybiskupem Aix; Mgr. Fillon, 
biskup Langres, który zostaje arcybisku- 
pem Bourges, oraz Mgr. Beguin, biskup 
Bełley, obecnie arcybiskup Auch. Do 
godności biskupiej zostali wyniesieni: ka- 
nok Houbaut, proboszcz z Nancy, oraz 
kanonik Flery, proboszcz z Dourdan w 
diecezji wersalskiej. Pierwszy zostaje bi- 


stytucji i obecmej fonmie rządu w Stanach skupem Bayonne, drugi zaś biskupem. 
Zjednoczonych. Nancy. psa 

e EE S 
NC. 


dnowić przedpłaie na siyczeń 


Str. 2 


Berlin 


Przygotowania do Sylwestra zaczy- 
mają się już bezpośrednio po Bożem Na- 
rodzeniu. Wielkie domy towarowe, k:ó- 
rych Berlin posiada kilkanaście, iak 
Wertheim, Tietz, Kadewe i t. d. usuwają 
z półek i wystaw zabawki i Świecidełka 
choinkowe, aby na ich miejsce ustawić 
stosy zabawnych czapek z kolorowego 
papieru, rozmaitych piszczałek z mało- 
wanego drzewa, papierowych koron. Od- 


Poniedz | Dziś: Sylwestra 
Jutro: Nowy Rok, Miecz, 
Wschód słońca: g, 8 m, il 
Zachód: g. 15 m. 54 
dnia 
my 1934 | Dłuzość dnia: g. 7 m, 43 


REST E A A a S 
Hronika taska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
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A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO» 
WICACH 

PONIEDZIAŁEK: g. 20 .Krakowsk'e zuchy", 

<g 2315 „Wielka Rewia Sviwestrowa”. 

WTOREK: z. 16 .Jutro pogoda”; 

z 20 Domek z kart". 


Vas REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI. 

. CHORZÓW: niedziela: g 1930 ..Krakowskie zuchy”. 

CHORZÓW: piatek: g. 20 ..Polityka I milość", 

CHORZÓW: sobota: g. 21,30 „Trzeba się kochać”. 


Å TEATR „RARYTAS*, 

` Dzi I codziennie © g. 19.15 1 21.15 rewia p. L „Pod 
cholnką*. 

A REPERTUAR „DOMU LUDOWEGO" W CHO- 
RZOWIE: 

NIEDZIELA: z 10.30 „Krakowskie ruchy", ' 

PONIEDZIALEK: g. 21,30 „Hockl-Klocki Sylwestro= 
we” i bal Sylwestrowy. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitols .„Poledynek ze &nterela". 
Castno: „Ludzie w biell“. Colosscams „Symfońja serc". 
Palace: ..Węgierska miłość" Rialto: „Śluby ułańskie". 
Unlon: ..Bomby nad Monte Carlo“ Dębina: „Adjunt 
Jọgo Wysokości“ 1 „ich ostatnie spotkanie" 

, CHORZÓW |: Apollo: „Julika! | wkładka ..Małżef- 
two z o. o." Roxy: „Pod Twoją obrone“ | ..Czerwony 
wóz“ Colosseum: „Czar wiedeńskiego walca", 

SIEMIANOWICE. Apollos „„Frasqulta". Kameralne: 
„Melodje cygańskie". 

RYBNIK. Palacz :.Pleśń Tarzana” 4 „Wesoła Ante: 
ga Apollo: „Milość Tarzana” i „Bezimienni. bohateto- 
wie”, Heliog: „Marzenia miłosne — Ryszard Tauber“ 
l „Czerwory diabeł". 

W kinie ..Helios'" prenumeratorzy naszego p!srra, za 
okazaniem opłacone! karty abonameniowej. korzystają Z 
50 proc. zniżki. Pozatem przy dziesiątym „obycie w kl. 
nie. każdy prenumerator naszego pisma otrzymuje bilet 
gratisowy. 

WODZISŁAW. Stofce: ..Zdobyć ołę muszę”. Na po- 
wy”szy film Dyrekcja zniżek nie udziela. 

KOPALNIA EMA. Hellos: „Pożegnanie s bronłą** 
oraz ..Buster nawarzył piwa", 

SZARLEJ. Apollo; .Dziewczę a cegielni". 

NOWA WIEŚ. Europa: „Jej królewska mość” i „Don 
Kichot", 

Prenumeratorzy „Siedmiu Qroszy' otrzy.nują 50 proc. 
zniżki w dniach powszednich. 

TARNOWSKIE GÓRY Nowościt „Co môl mąż robi 
w nocy“ od l. 1. 1935 „Frasqulta”. ` 

PAWŁÓW. „Apollo: „Kobieta która aigdy aulę ea- 
pomni” Wstęn 25 groszy na każde miejsce 

RADZIONKÓW. Apollo: „A. L. 14 zatonęła” i „Hal- 
ka“ 

Prenumeratorzy „Siedmiu Qroszy™ otrzymują 25 proč. 
aniżki. 

RANJÓ. 
WTOREK, I STYCZNIA 1938 R. 

Katowice. 9,00 Audycja poranna. 10,05 Plyty 10.30 
Naho'eństw» z Klasztoru (0. O Pranciszkanów w Pa- 
mewniku. 11.57 Sygnał czasu. 12,03 Wiadomości meteo- 
molowiczne. 12.05 „Zaprawa narciarska fa Śniegu”. 12.15 
Konce”*-poranek z Filharmonii, 14,00 Plyty. 1500 „Na 
Nowy Rok". 15.15 Plyty dla dzieci. 1525 „Babowch w 
„gośomie u Szczepka”. 154% Plyty 1550 „Nasi przyla- 
ciele". 1600 Plyty. 1620 Recital skrzypoowy. 1645 
Słuchowisko sylwestrowe 17.10 Muzyka do tańca 18.00 
Skrzynka pocztowa tecliniczna. 18,15 Muzyka lekka 
18,45 „Noworoczne horoskopy literackie. 19.30 Plyty 
19.50 Wladomości sportowe. 2000 Operetka ..Jedna, je- 
dyna noc", 22,30 Muzyka taneczna. 23,05 Płyty. 


— USTALENIE WARTOŚCI WĘGLA DE- 
PUTATOWEGO. Przecętna cena I tony We- 
gla deputatowegu dla pracowników przemysłu 
górniczo-hutniczego na Śląsku ustala się na 
20.34 zł. Powyższa stawka obowiązuje ód 1 
fistopada br. i wstępuje w miejsce ceny Wwe- 
gla. obwieszczonej w niunerzę I-szym „(aze- 
ty Urzędowej Województwa Śląskiego” z dn. 
5 stycznia br. 

—Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W dniu 
29 bm. w kościele N. M. P. w Katowicach, ks. 
prałat Szramek pobłogosławił związek małżeń- 
ski, zawarty pomiędzy długoletnią sekretarką, 
Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radja, p. 
Jadwigą Komorowską, a p. inż. Edmundem Le- 
wandowskim z Poznania. 


— KOBIETY NIE BIJE SIĘ NAWET 
GARNKIFM. Pomędzy tokatorami D. B oraz 
M J. w Wlk. Piekarach doszło w dn. 29 bm. 
do starcia spowodu nieporządków domowych. 
Od słowa do słowa doszło pomiędzy n mi do 
sękoczynów. przyczem D odniosła poważne 
pkaleczenia na głowie. Wojowniczym lokato= 


„SIEDEM GROSZY". 


Jak etehedzi Sylwestra zagranisa? 


biorcami sylwestrowych strojów maska- 
radowych są w znacznej mierze lokale 
rozrywkowe, które cieszą się zawsze ol- 
brzymią frekwencią, i każdy gość lokalu 
obowiązany jest przystroić głowę w pı- 
pierowe okrycie. które lokal da e mu beze 
płatnie. Dzięki temu sale lokali rozryw- 
kowych mają wygląd barwny į} wescły. 

Ponieważ jednak Berlińczycy, zwła- 
szcza starsi. hołdujący dawnym  trady- 
ciom. obchodzą chętnie Sylwestra w co- 
mu, stroje maskara:owe znajdują bardzo 
dużą ilość nabywców prywatnych. Po- 
zatem każda pani domu. uważa za swój 
obowiązek każdemu gościowi, obok na- 
krycia na stole, położyć sylwestrowy 
podarunek. Te podarunki również można 
nabyć gotowe w sk!epach. Są to ruloay 
kartonu, zewnątrz owinięte w  barwaą 
bibułkę. zawartość ich zaś bywa rozma'- 
ta, taiemnicza, nawet dla samej gospody- 
ni, gdyż ruloniki są zap'eczętowane, Za- 
nim goście przys*'ęnuią do snożycia kola» 
ciii każdy rozpakowuje swój pozarurek. 
Jego zawartość wywołuje zazwyczaj 
wie'ką wesołość; jeśli np. człowiek ma- 
jętny znajdzie w paczce czeko!adowe 
monety. jest to niezawodna zapow edzią, 
że w przyszłym roku przybedzie mu je- 
szcze ma'qtku. ieśli zaś właścicie! pacz- 
ki jest niezamożnym. oznacza to dobry 
horoskop dla jega sytnacii finansowe: w 
naśbliższei przyszłości. Z chwilą gdy wv- 
b'le godzina dwunasta. wszyscy wirszują 
sobie Nowego Roku. i. mimo zimy o- 
twierałą szeroko okna. rzucane nrzecho- 
e i sąsiadom głośne „Prosit Neu- 
ahr“. 


Paryż 


Sylwester oznacza dla Parvża rozn3= 
częcie karnawału. Tradycia też nakazuie 


właścicielom zakładów gas'ronomicze 
nych, aby swoich stałych klientów ura- 
czyli przy kolacji sylwestrowe; w nem 
na własny koszt. Podobnie i w domach 
prywatnych na żadnym sto'e nie braknie 
wina przy wieczerzy, przyczerm wszyscy 
domownicy. także służba. składaią scbie 
życzenia noworoczne, wychylaiąc na tę 
intencio kieliszek wina. Ponieważ tłucze- 
nie szkła jest nieomylną wróżbą przy- 
szłej pomyślności, tradyc'a nakazu'e na- 
niom domu wybaczać swemu .„garkotłu- 
kowi“. jeśli poTaiąc do stołu. w wieczór 
sylwestrowy stłucze kieliszek 'ub szklane 
kę. Z drugie: strony popuarny jest zwy- 
cza: tłuczenia szkła n'eiako svmba'icz- 
ne. W paryskich sklepach g”lantervinych 
możra przed wieczorem sylwestrawym 
nabeóć mało paczuszki cieniutkich rł tek 
me'alowvch. których brzek orzypomina 
łudząco brzęk tłuczonego szkła. 


Ckoło północy mieszkańcv Parvża u- 
daia się na spacer w kierunku ce”trum 
macta, gdzie zwłaszcza w poblżu Place 
de l'Opera. studercj wyższych uczeni w 
zahawnvch  przebreniach. w surdrtach. 
włożohych podszewką do górv. abo w 
staromodnvch sirkniach damskich, masze- 
tu'a grurkami, Śpewaiac i zaczenaąc 
przecho”nAw. wywalac tem u wszyst- 
kich wecnłoćć + nae'rói cgńlnei serdec7- 
nei zażsłości. Pa nólnocv lica 7aczv"a 
rozhtzmiew'»8 głośnemj -życzeniami no- 
mvślnega Naweqgn Roky. rrzyczem žy- 
Czerią te zamien'aia ludzie nawet naiz"- 
pełn'ei cohe obey. Punktem ku'minacvj- 
nym ogó'nei wesołości w noc sr'we<'ro. 
wa fest roznoczeria tańeów ną vcy ney 
Tzósietem éwjeta latar śródruUnścia, Nifos 
t'o m’ady: ludzie, „midire'ki* stuenni 
biorą udział w te: zohawie, a'e r owet 
poważni ludzie zbośród przechodniów da- 


WIC a mr 


Tragedia robotników ;» 


BR TT 


Nr. 358. — 31. 12. 34. 


ją się porwać ogó!nej wesołości. tak, że 
tańce przęc.ąga,ą się do późnej nocy. 

Rzym 

Nowy Rok w Rzymie rozpoczyna się 
tradycyjnem uroczy stem wprowadzze 
niem na tron Księcia Karnawału, ksóry 
mą wszechwładniy panować w  mi.świe 
aż do Popielca. Książe Kasnawał. ur.e 
dziwy młody człowiek, przybrany w bire 
wny jedwabny kostjum, odbywa Zwyc ę= 
sxi po.hód nlicam, miasta w powozie, K.ós 
ry ciągną. zabawnie ukostjumowani i za- 
maskowani młodzi ludzie. Pojazd księcia 
otoczony jest tlumem masek w malown:= 
czych kostiumach pajaców, egzotycznych 
książąt, bałwanów ze Śniegu, kominiarzy, 
dąm gquatrocenta 1 pasterek Waiteau. Za 
powozem księcia karnawału kroczy. ŚP S= 
wa.ąc i -zaczępiając gromaJzących S< 
wzu.łuż chocnków przechodniów., nee 
przebrana gromadą wesołków w kostiue 
mach z wszystkich epok i części Św ata, 
tańcząc w takt towarzyszącej pocho.owl 
orkiestry. Szyk nakazuje brać udział w 
pochodzie, a kogo nie stać na efektowny 
kostium maskaradowy, który jest niejako 
legitymacją. ten wraz z innymi przecho- 
dniami tworzy szpa'er, witając księcia 
salwami „coriandoli“ i deszczem ..wizt- 
ti“. Droga. którą przeszedł poclól. us a- 
na jest grubą warstwą papierowych O- 
cisków karnawałowych. Im wese'szy I 
radośniejszy jest ceremonjał  w'tania 
Karnawału, tem pomyślnie szy będzie ca» 
ły nowy rok, dlatego też każdy obyWa= 
tel Rzymu poczytuje sobie za obowiazek 
przyczynić stę w miarę możności do u- 
świetnienia ceremoniału. W uroczystości 
biorą również udział dzieci, krocząc W 
pochodze w  kostjumach  maskarado= 
wych. Pod tym wzg'ędem tradycie tam- 
teisze mają wielką zaletę. bo udostępnia- 
ją ogólną zabawę także na:młodszym, 
podczas gdy w innych sto'icach uroczy= 
stości noworoczne obchodzą jedyn e čo- 
robi, witi 
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Baśk 


warty dzień w vodziamiach zatopione k `palni 


Dziś mija czwarty dzień bohaterskiej walki 
robotników kop. „Baśka* w Gołonogu, którym 
rozpacz podsunęła myśl zamknięcia się w pod- 
złemiach -i w ten sposób  zaprotestowania 
przeciwko strasznej krzywdzie, jaką im się 
dzieje. A krzywda tych nieszczęśliwych mas 
jest rzeczywiście straszna. O suchym kawałku 
chleba i wodzie, a częściej jeszcze o głodzie 


- wlekli się do kopalni, sądząc, że przecież praca 


ta da im możność bytowania. Przez szereg ty= 
godni nie otrzymali swych zarobków, ludząc 
się nadzieją, że kiedyś może, choćby częśćiowo 
za krwawę pracę w podziemiach otrzymają 
jakąś zapłatę. 


Smutna spowiedź służącej. 


„, l zamiast tego nagle dowiadują się o zarzą- 
dzeniu w sprawie zamknięcia i zatopienia ich 
warsztatu pracy, zarządzeniu, które grzebie ich 
ciężko zapracowany grosz, ich wszystkie na- 
dzieje. Nie można się przeto dziwić, że zrozpa- 
czeni, bez nadziei lepszego jutra, zamknęli się 
w czarnych ciemnościach i zrezygnowaai, ze 
spokojem oczekują... śmierci. 


Jak nam komunikują z kopalni, wody wciąż 
przybywa. Zalewa ona chodziki i podnosi się. 
grożąc śmiercią. 60 dobrowolnie zamkniętym w 
podziemiach ludziom. 

Znajdują się oni w najwyższym punkcie pod- 
Lo poci 


uw edzionaj przez chlzbod:wca 


Przed kilku dniami pod drzwiami mieszka- 
nia lcka Zarompfe w Grodźcu (ul. Łimanow= 
skiego) znaleziono podrzucone niemowlę. 

Żawiadomiona o tem policja wkrótce stwier- 
dziła, że matką porzuconego niemowlęcia jest 
Pelagja K. z Czeladzi, która dawniej pracowała 
u Zarempia w charakterze służącej. 

Sprowadzona do komisarjatu dziewczyna 
przyznała się do dziecka z placzem, opowiada- 
jąc o swem nieszczęściu. 

Dziewczyna żali się, że, będąc zależną od Z., 
zmuszona została do uległości, a gdy miała zo- 
stać matką, chlebodawca brutalnie wyrzucił ją 
na ulicę. 

Przez pewien czas przebywała ona na Sią- 


sku u siostry, która, będąc Sama biedną, mie 
mogła ją żywić. 

Na pewien czas przygarniętą została z 
dzieckiem przez litoścrwą macochę, wreszcie 
jednak, nie wiedząc, co robić, zwróciła się © 
pomoc do b. chiebodawcy i ojca dziecka. 

Ten ofiarował jej dalszą pracę, lecz o dzłec- 
ku nie chciał słyszeć. Zrozpaczona zostawiła 
dziecko pod drzwiami ojca, a sama zbiegła. 

Sprawą zajęła się policja, kierując ją na 
drogę sądową. 

ziewczyna ze swej strony "ma również 
zwrócić się ze skargą do rabinatu. Trzeba do- 
dać, że uwodziciel jest człowiekiem żonatym. 


w 
Spryfny krawiec szarle skiz kuśw'srz2m sytomskim 


przemycał futra do Solski 


Władze Śląskiej Straży Granicznej 
wpadły na trop sprytnie zakonspirowa- 
nej szajki przemytniczej. trudniącej się 
od pewnego czasu przemycaniem z By- 
tomia do Polski futer. W toku przepro- 
waczonych dochodzeń ustalono, że za- 
mieszkały w Szarleju - F ekarach kri- 


r 


rem, który rzucił w D. garnkiem zajęła się 
policja. 

— NIE MINIE GO TWARDA SŁUŻBA 

WOJSKOWA, Niejaki Gerhard Michalik ze 
Świętóchłowłc, pragnac uniknąć ubowiązku 
służby wojskowej, wyjechał w tym celu ga- 
granicę, wiócząc się po całej Francji. Znudzi- 
ło mu się to jednak i wreszcie powrócił do 
kraju, gdzie został natychmiast przytrzymany 
i odstawiony do dyspczycji władz wojsko- 
wych (70) 
— LIKWIDACJA BANKU LUDOWEGO W 
MIKOŁOWIE. Z dniem 31 bm. ulegnie likwi- 
dacji oddział Banku Ludowego w Mikołow'e. 
Likwidacia banku nastąp:ła wskutek nierentow- 
ności. Cały personel przeniesiony będzie da 
centrali tego banku w Pszczynie. W związku 
z tem część personelu w centrali zostanie zre- 
dukowana. 


* 


wiec Hugon Kluszczyk, zawarł w ostat- 
nim czasie spółkę krawiecko - kuśnierską 
z Swym szwagrem, Frarciszkem Kuncą, 
zamieszkałym w Bytomiu. Futra sporzą- 
dzane zostały przez nich po stronie nic- 
mieckiej w Bytomiu, a K!uszczyk zał- 
mował się przewiezieniem ich przez gra- 
nicę do Potski, 

Po pewnym czasie dowiedziała się 
wszechwiedząca straż graniczna, że 
Kluszczyk przewiózł przez granicę do 
Polski dwa nowiuteńkie futra, wykonane 
w mieszkaniu szwagra. Po dłuższej œb- 
serwaciji strażnicy graniczni przeprowa- 
zili niescodziewania rewitię domową u 
dwuch piekarzy w Szarleju - Piekarach, 
przyczetr żnaleziono dwa przew ezone 
przez Kiuszczyka prez granicę futra 
które zaięto, iako pochodzące z przemytu 
Ponadto znaleziono u jednego z piekarzy 
również nowe ubranko dla dzięcku. spo- 
rządzone również u szwagra Kluszezyka 


w Bytomiu i przemycone do Polsk’. 
Obecnie toczą się dalsze dochodzenia 
celem ustalenia calkowite: działaności 


tej spółki krawiecko - kuśmersk.ej, (z0) 


gotri 


ziemi, Jednak wedlug obliczeń, dziś = nici, 


nach popoluddowych woda dotrze d 
Co wtedy nastąpi, nie wiadomo. . 
Dziś ma się odbyć powtórna konferencja % 
starostwie, której wyniki oczekiwane *% 
zwłaszcza przez rodziny strejkujących z ogr" 
ną niecierpliwością. Prżyptszczać nateży, ŻE P. 
starosta Boxa dołoży wszelkich starań i UŻYIS 
wszelkich wpływów i środków, stojących 10 
jego dyspozycji, ażeby frzyjść z pomocą |" 
dziom przeżywającym swą straszną tragedie. 
Nie pozbawione słuszności byłoby pytanie 
dlaczego akurat teraz kop. „Flora“ poczyta 
zmiany w swych urządzeniach odwadałających, 
powodułąc zniszczenie warsztatu pracy dla 
110 rodzin i jaki miała w tem cel? 
Przyczynę zatopienia kopalni władze winny 
zbadać szczegółowo. 
Z i 


Hronika Zaśglebiows*'a 


Redakcja i administracja: Sosao- 
wiec, 3-go Maja 5. 


A REWIA LWOWSKA W SOSNOWCU. 

Znany zespół rewil Lwowskiej po obieżdzie  cntel 
Polski zawał do Zaglębia I wystąpi w moc Sylwestro= 
wą w sali kina Palace" o godz. Il z naimowszą, pel- 
mą humoru rewią. pióra znanego poety Lwowskiego M. 
Zblerzchowskiego p t. „Puśćmy slę na całego!“ Zespół 
ten lost bardzo zgrany I wszędzie cieszy się wybiinem 
powodzeniem. Artyści Lwowscy mają swoje kostiuny, 
dekorację I orkiestrę. Przebojem wieczoru będzie naj- 
nowszy taniec „Carloca”, 


TEATR WIEJSKI W SOSNOWCU. 

W pomiedzia!ek. JI bm. o godz. 2815 ..Rodzina". A. 
Stomimskiego. Ceny miejsc popularne od 25 gr. do 1.80. 
Poniedzłałek — Wieczór Sylwestrowy. Przebojowa 
tewia w I8-tu obrazach p. t. „Coraz lepiej“, pióra 
Ćwierka. Hemara, Tuwina i mnyoh w wykonanłu calego 
zespołu. Pierwsze przedstawienie odbędzie się o godz. 
22.30. drugie o godz. 24.30. We wiorek, ema 1 stycznia 
o godz. 4.30 pop. „Rodzina. Ceny miejsc popula.ne od 
25 gr. 


KINOTEATRY W ZAGŁĘDIU. 

SOSNOWIEC. Zagłębie: ..Śluby ulańskie". 
„Złodziej serc", 

BĘDZIN. Apollos: ..Wyrok życia" Nowości: ..Tu 
rządzi humor". Światowid: „Kobieta pod kontrolą" 
1 „Ręka mścielsia". 

DABRÓWĄ. Ars: „Teraz I zawsze”. Bajka: 
fun" l „Bołater z Rio Oranda", 


Palace: 


„Taj- 


— DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. — 
23-letnta Leokadja Pieluszek (Sosnow es, De~ 
bowa 28) tarznęła się na Życie i wypiła esen- 
cję octową. Pozostaje ona w sznitalu Powo» 
dem były niesnaski rodzinie. W tymże dniu 
w domu przy ul. Ostroyórsk ej 12 w S90sn w» 
cu otruią się kwasem solnym Józefa Przybyl. 
ska, mężatka, która w drodze do Szpitala 
zmarła 

— W TROSCE O ZDROWIE MIESZKAN- 
CÓW. Mag strat Sosnowca w dołach przy ul. 
Pańskiej wyznaczy! śmietniki dla calego mia- 
sta. Specjalny stróż będzie przesypywać 
śmieci warnem, Ma to na celu zapobieżenie 
epidenujon 


Nr. 358. — 31. 12. 34. 


„SIEDEM GROSZY" 


Str. 3 


Przed ciekawymi procesem w Chorzowie Sylwester 


Kandycoi na komornika sądowego poszkodował Skarb Państwa 


Na wokandzie Sądu Okręgowego w 
Chorzowie znajdzie się w najbliższym 
czasie ciekawy proces karny © większe 
oszustwo na szkodę Skarbu Państwa oraz 
postronnych osób. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie niej. Jan Kaźmierczak, zam. w 
Poznaniu, który dopuścił się całego sze- 
regu oszustw w latach od 1928 do 1932 r. 

Kaźmierczak pełnił w tym czasie funk- 
cję praktykanta na komornika sądowego 


Ka śóćranicu... 


W sobotę wieczorem strażnicy gra- 
niczni zauważyłi między hałdami, oraz 
dworcem kolejowym w Szarlełu - Pie- 


karach, w pow. Świętochłowickim, kilku. 


osobników, przekradających się przez 
zieloną granicę z większemi pakun- 
kami. Wobec tego. że osobnicy ci nie 
reagowali na wezwane strażników. dali 
oni w ich stronę 8 strzałów. Jeden Z 
uciekających osobników, a mianowicie 
niejaki Józet Bartocha, zam. w Szarleiu- 
Piekarach, został ranny w lewe ramię. 
Niósł on przy sobie 20 kg. pomarańcz, 
Rannego odstawiono do szpitala powia- 
towego w Szarleju - Piekarach. Jak po- 
zatem ustalono, postrzelony został rów- 
nież niejaki: Piotr Laazr, pochodzący Zz 
Szarleja-Piekar. Zdołał on zbiec. 


$Śmierć w nurtach 
Czarnej $rzemszy 


W ub. sobotę wieczorem policja sosnowiec- 
ka została zaalarmowana przez przechodniów, 
którzy w Czarnej Przemszy, obok fabryki 
Schoena, zauważyli jakis duży, ciemny przed- 
miot, przypominający kształtem człowieka, 

Na miejsce wezwano miejską straż ogņiową, 
która wydobyła z wody zwłoki młodej dziew- 
czyny. p 

Jak się okazało, była to 24-letnia Jadwiga 
Cygankówna (Sosnowiec, Chemiczna 12), która 
w przeddzień opuściła dom. Zaniepokojona ro- 
dzina zawiadomiła o tem policję, która wszczę- 
ła poszukiwama, jednak nikt nie przypuszczał, 
że dziewczyna skończy tak tragicznie. Popełniła 
ona samobójstwo. Co jednak skłoniło ją do te- 
go, dotąd pozostaje tajemnicą. 


$iraż graniczna 


W nocy na 29 grudnia, korzystając z 
Pierwszego śniegu, który okrył ziemię 
białym całunem, wybrali się przemytnicy 
w okolicy Maciejkowic na „robotę“, 0- 
kryci w biało prześcieradła, przyczem 
tuż nad granicą pełzali po ziemi, by ich 
Me zauważyli strażnicy graniczni. Czuj- 
ne jednak oko strażnika granicznego zau- 
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Humor 


Tae e 


LITOŚCIWY. 
ristan Bernard, zna- 


kolejno przy Sądach Grodzkich w Lu- 
biińńcu, Rudzie i Tarnowskich Górach. 
K. mimo, że był jedynie praktykantem, 
sprawował jednak wszystkie funkcje sa- 
modzielnie, co umożliwiło mu popełn a- 
nie oszustw. 

Jak wynika z przeprowadzonych do- 
chodzeń sądowych, niesumienny prakty- 
kant Ściągał od różnych osób należności 


dla wierzycieli wzgl. Skarbu Państwa, 
których jednak nie odprowadzał dv kasy, 
przywłaszczając je sobie. Celem ukrycia 
karygodnych manipulacyj, wpisywał on 
do swych ksiąg biurowych poszczególne 
sumy, jako odprowadzone. Szkoda, po- 
wstała wskutek oszustw, jest b. poważna. 
Na rozprawę sądową wezwano 30 osób 
spośród poszkodowanych. 


Straszna śmierć hutnika 


na szynach tramwajowych w Świętochłowicach 


W sobotę wieczorem wydarzył się 
w Świętochłowicach straszny wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć człowie- 
ka, O godz. 19,37 w pobliżu Starostwa 
w Świętochłowicach przejeżdżał tratn- 
waj, kierowany przez mo*orowego Jana 
Szeję, zam. w Szopieniczch. W tej sa- 
ma; chwili zamierzał przejść jeszcze 
przeć nadjeżdżającym traraws:'em robt- 
nik huty „Falvy”, Walenty Klis, zam. 
w Wik. Hajdukach, przy ul. Kościuszki 
nr. 5, który uderzony Ścianą wozu tram- 


reee a nak y ~e M M OE > A Ya f Dr e 


wajowego, upad? na ziemię, przyczem 
uderzył głową o chodnik. Wskutek upad- 
ku Kls doznał złamania podstawy CcZasź= 
kl, co spowodowało natychmiastową 
śmierć. Zwłoki przewieziono do kostni- 
cy szpitala huty „Batorego“ w Wielkich 
Hajdukach. Winę wypadku ponosi Ś p. 
Klis który w ostatniei chwili zamierzał 
przejść jeszcze przed nadjeżdżającym 
tramwajem. Śp. Klis, który liczył 49 !at, 
osierocił żonę i 3 dzieci, 


i 


Śnieg nareszcie spadł, a dzieci z rozkoszą zaba wiają się na saneczkach. 


ne boi się „białych duchów” 


Ujęcie 15 przemytników w prześcieradłach pod Maciejowicami 


ważyło tajemnicze „biało duchy”, pełza- 
jące po ziem. Strażnik zaalarmował 
kilku innych kolegów z placówki i udał 
się wraz z nimi w kierunku, w którym 
znajdowały się „duchy“. | l 
Na wezwanie REl <a m 
Ręce w górę! Straż Graniczna!“ — du- 
chy w ilości 15 przemytników, podniosły 
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swoim niedowierzał oczom. Wszakże to była słu- 


się w mig z Ziemi į poddały się. Wszyst- 
kich „duchów“ wraz z 15 prześcieradła- 
mi i 200 kg. pomarańczami, orzechzmi i 
rodzynkami odstawiono ma placówkę 
straży granicznej gdzie nastąpiło przy- 
kre dla nich i ostateczne zdemaskowanie. 
Po spi:saniu protokułu „duchy“ udały się 
pieszo, względnie koleją do domu. (zo) 


Jest zagadką, skąd św. Sylwester stał 
się patronem wesolych obchodów w 0» 
statni dzień Starego Roku, tvch wszelkich 
hałaśliwych zabaw nocnych, bali i wyr 
bryków ulicznych. Złaczenie tego święte- 
go z wybrykami humoru ludzkiego w 
dzień 31-go grudnia jest tem bardziej za» 
gadkowe, że św. Sylwestra, w starej pol- 
szczyźnie także Lassoi, zwanego, znamy 
z żvwołów świętych tylko jako starca bo- 
gobojnego, który nie miał żadnej burzli= 
wej młodości za sobo, iak n. p. św. Au- 
gustyn, lub św. Hieronim. 


Św. Sylwester był z urodzenia Wio- 
chem i 33cim z rzędu papieżem. Kiedy 
się urodził — niewiadomo, ale wiemy, że 
papieżem został w r. 314 a zmarł 31-go 
grudnia 335 roku, tak, że w roku 1935 
obchodzić będziemy  twsiącsiedemsetną 
rocznicę jego śmierci. Był on papieżem 
za czasów cesarza Konstantvna. który po 
pokonaniu swych wsnólzawodników o lo- 
ronę cesarską ogłosił t. zw edvkt fo» 
lerancyjny, przez który wszystkim 
obvwatelom państwa Rzymskiego zapew= 
ni! wolność religijną i wyznaniowa i przy- 
czynił się do ostatecznego zwyciestwa 
chrześcijaństwa. Jest to ten sam Kon- 
stantyn, któremu podczas btwv z jego 
wsnółzawodnikami ukazał się krzyż na 
niebiosach z literami I. H. V. (in hoc sig» 
no vinces — pod tym znakiem zwycięe 
żysz), a którego matką była św. lelena. 


Stanowisko Kościoła nawet wtedv było 
nader trudne i jego stosunek do państwa 
jeszcze nieuregulowany, co wynika choe 
ciażbw z tego, że cesarz Konstantyn zwoe 
łał sobór nicejski, na którym została o- 
statecznie potępiona sekta arjańska, sta- 
nowiąca w owvch czasach groźne niebeze 
pieczeństwo dla Kościoła. Sylwester w 
soborze nicejskim, wskutek podeszłego 
wieku, osobiście uczestniczyć nie mógł. 
Opowiadają, że to właśnie panież Sylwe- 
ster ochrzcił cesarza Konstantyna na 
krótko przed jego Śmiercią, lecz opowie= 
ści te nie wytrzymują krytyki, bo wedlug 
nowszych badań Konstantyn kazał się 0- 
chrzcić dopiero w 2 lata po śmierci pa- 
pieża Sylwestra. 


Rozgłos swój św. Sylwester zawdzię= 
cza właściwie Papieżowi Grzegorzo- 
wi XIII, reformatorowi kalendarza juliań- 
skiego. Aby uzgodnić kalendarz z gvwiaze 
dami, Grzegorz XIII w 15 wieków po 
śmierci Sylwestra, jak wiadomo przekre= 
ślił 70 „dni -w kalendarzu i zarządził, że 
nowy rok ma się zaczynać I-go „stvcznia. 
W ten sposób święto Sylwestra Papieża 
przypadło na dzień 3l-go grudnia, a z 
czasem dzień ten nabrał rozgłosu i św. 
Sylwestrowi,  staruszkowi wyrządzono 
wielka krzywdę. łącząc jego „nazwisko z 
hałaśliwemi zabawami i wybrykami, urzą- 
dzanemi w ostatni dzień starego roku. 


Abonuicie 
„Siedem Sroszy*” 


dja, 


Zemdlenię to było nieszczęściem dla hrabiego 
i dla Fedory, chociaż nie długo to trwało. Myśl, że 


ny literat francuski, ba- 
wi nad morzem w miej- 
scowości  obfitującej w 
komary, które tną nie- 
fitościwie plażowiczów. 
Tristan siedzi na weran- 
dzie kawiarni z przyja- 
cielem, który podziwia 
ten spokój i obojętność 
na ukłucia komarów. 

„~ — Czemu nie opę- 
dzasz się im, zgnieć-że 
tego komara! — woła 
przyjąciet, 

— Żal mi go, mój 
drogi — odpowiada 
Tristan — przecież w 
lego żyłach płynie moja 
krew 

NIE MA CZASU. 

an Kleofas przy- 
chodzi do lekarza. 

— Czy bierze pan 
rano zimny tusz, jak 
panu ostatnim razem 
poradziłem? — pyta 
lekarz. 

— Niestety zabiera 
=) to zbyt wiele cza- 
u. 


— Ależ tusz nie po- 
winien przecież trwać 
dlużej jak minutę lub 
dwie. 

— No, oczywiście, 
Sam tusz dłużej nie 
trwa, ale zanim zdecy- 
duję się pójść pod tusz. 
namyślam się conaj- 
mniej pół godziny. 


żąca jego stryja! Z i 
> jade raid swoją omyłkę... Zamiast służą- 
cej, niósł związanego stryja. ~ 

; Cóż to lednale Sek Aiid Tem lepiej nawet, 
sprawa ta zostanie prędzej i lepiej załatwiona. Hra- 
bia umrze tą śmiercią, jaką miała umrzeć jego siu- 
i d ? 

e, co potem 

Fedora kky go jutro o morderstwo. Chyba, 
ŻE. + 
Pomysłowy Bondi na wszystko miał radę, 

W kopalniach głęboko pod ziemią umrze dwo- 
je ludzi. Wiedział on, że Fedora nie przestanie go 
ścigać i dlatego postanowił zwabić ją aż w podzie- 
mia. A tam skończy z nią prędko... 

Nie biegł teraz więc tak predko. jak dotąd, tak 
że Fedora zbliżała się do niego coraz bardziej. 

— Idzie mi prosto w sidła! — myślał zadowo. 
lony. — Pójdź, spiesz się! Śmierć czeka na ciebie! 

W tej chwili właśnie zbliżył się do wejścia do 
kopalni. Wszystko było tu otwarte. Z próżnej ko- 
palni bowiem nie można było nic fuż wykradać, 
więc mógł Bondi wejść bez przeszkody do wnętrza 
jej podziemi. 

Czuł on. że siły jego sa wyczernare. „Droza 
była dosyć da'eka i uciążliwa, m'sia} zaś nieść 
hrabiego i to go okrornie zmeczvło. Pomimo to no- 
Szedł jeszcze dalef. aż na galerie. czyli na most, za- 
wieszony nad straszliwa przeraścią. 

Kilka matych wózków o czterech kołach tak 
zwane „nsy*. stały na stonie. Górnicy używają 
tych wózków do wywożenia węgli z głębin i cza- 


musi ratować Dernburga, wróciła jej wnet przy- 
tomność. 

Obejrzawszy się teraz po pokoju, domyśliła się 
przebiegu całej sprawy. Wiedziała, że morderca 
wszedł oknem, że zakneblował usta hrabiemu, ina- 
czej bowiem byłby się napadnięty br "ił i krzyczał 
i że go wyniósi przez okno, ale dokąd i w jakim 
celu, tego już wiedzieć nie moga! 

Bondi nie chciał pewnie zamordować stryja 
w jego domu. Zawlókł go więc do jakiegoś wąwo- 
zu lub na skałę i stamiąd strąci go w bezdenną 
przepaść. 

Ach, a ona nie mogła go ratować! Chyba, że- 
by go dogoniła... 

I ledwie myśl ta jej przyszła do głowv. wyko- 
nała ją natychmiast. Nie chcąc zaś tracić drogocen- 
nego czasu na otwieranie drzwi od sieni, wysko- 
czyła rónież przez okno i biegła Śladem stóp, wy- 
ciśniętych na Śniegu. 

Przebiegła przez ogród cały. przeskoczyła 
przez płot i nie zważając na swoje nogi, na których 
pończochy zupełnie już były mokre. pędziła dalej 
i dalej. Ślady długich, wąskich butów mordercy 
zawsze jeszcze byty wyraźre, a mocno wciśnięte 
korki były dowodem. że niósł na plecach jakiś 
ciężar! 

Ach. cieżarem tym był obezwładniony bez- 
bronny hrabia! 

Co się musiało dziać w jego sercu. jeżeli jesz- 
cze żył! Myśl, że jest opuszczony przez wszyst- 


Ryga, 30. 12. Tel. wł. 

W związku z procesem Nikbłajewa i towa- 
czyszy, nauchodzą z Moskwy ciekawe infor- 
tnacje, odsłaniające kulisy zamachu Ha Kiro” 
wą. Jak się okazuje, Nikołajew był czlonkiem 
tajnego zwiazku radykałów lewicowych, utwo 
rzonego w Leniryradzie w r. 1933. In ciatywę 
do założenia zwiawi da! robotnk fabryczny. 
Kotolnow, który w początkach rewolucji bol- 
Szewickiej zajmował w partii komunistycznej 
wyhitne stanowisko, crzeszęd! jednak następ” 
nie do Opozycyłnej grupy Trockiego i Zino- 
wiewa, do której należał od r, 1925 do 1935, 

lajna grupa radykałów lewicrwych dąży- 
ła m. in. do: 1) przywrócenia swobody dy- 
skusji w fonie partji komunistycznej; 2) ze” 
rwania stosunków z krajami kap'talistycziemi 
Zachodu | 3) zaostrzenia represyj wobec kup- 
ców i kułaków W początkach 1934 roku kiz- 
rownicy orzamzacji, m. in. Nikolajew zostali 
wykluczeni z partii komun'stycznej W mię» 
dzyczasę zdołał oni rozbudować swą orga. 
wizację I posiadali swe jaczejki prawie we 
wszystkich fabrykach  teningradzkich, Przy 
wl. Oalernej opozycyjna grupa mała własną 
drukarnię. Zinowjew, ple bedąc formalnym 
członkiem grupy, pozostawał jednak z nią w 
ścisłych stosunkach, Między innemi opracował 
on program zospodarczy i polityczny grumy, 
który w ilości około 30000 egzemplarzy roz- 
rzucono wśród robotników len nęradzkich, 
W sierpniu 1934 r. nawiązał kontakt z grupą 
Trocki, przebywający wówczas wę Francji. 
Pośrednikiem między zarządem grupy a Troc- 
kim był pewien inżynier zagraniczny, zatrud” 
nony w Z. S, $. R, Za pośrednictwem Trac- 
kiego grupa otrzymała znaczna sumę pago- 
dzy w dolarach amerykańskich, Od tej chwiń 
grupa rozwija żywą działalność i domaga się 
m. in. aresztowana Stalina, amnestji dla Troc- 
klego i jego przyłaciół į powrotu Trockiego, 
Zinowiewa i Kamien'ewa do władzy, 

We wrześniu G P. U. leninzradzkie natra” 
filo na Śladv tej akcji. W tym czasię wyszło 
rozporządzenie Stalna, wcielaiące G P U. do 
komisarjatu spraw wewnętrznych. Zarzadze» 
nie to łacznie z obniżeniem pensji urzędników 
G P. U. wywołało ferment tej oregn'zacji. 
Kierown'cy leninzradzkiej G. P, U, Medwiedź 
t Forin przesz do grupy Kotolinowa, W ten 
sposób przywódcy grupy untknelj aresztowa- 
wia. aż do chwili zabójstwa Kirowa. 


Oficjalny komunikat 


6 wyroku 


Moskwa, 30. 12. PAT, 

Agencja TASS donosi z Leningradu: Dnia 
J'i 29 bm kołegjum wojskowe najwyższego 
trybunału Z. $. R. R. rozpatrywało sprawę 
Mikołajewa i jego wspólników, oskarżonych o 
zorganizowanie i dokonanię zamachu ną Kiro- 
wa. Ustalono, że tajna grupa  terorystyczna 
kontrrewolucyjna, w skład której wchodzili 
oskarżeni, utworzoną została w Leningrad ie z 
dawnych czynnych członków | antysowieckiej 
grupy Zinowjewa. Na czele tej grupy znajdo- 
wała się organizacja, zwana ośrodkiem lenin- 
gradzkim, której członkami byli Szacki, Rumian- 
cew, Mandelsztam, Miasnikow, Lewin, Sosicki 
i Mikołajew. Aktywność tej grupy kontrrewo- 
lucyjnej wzmogia się specjalnie w latach 1033 
1 1934, gdy po całkowitem utraceniu nadziei na 
poparcie szerokich mas, grupa postanowiła zą- 
stosować metody teroru, starając się przy par 


ROZOWE R ETS, CZES, A Roa TU W Y CASI 


= iy e 


„SIEDEM GROSZY” 


mmaechu na 


mocy zamachów, skierowanych przeciwko 
przedstawicielom władz sowieckich, zdezurga- 
nizować kierowniciwo rządowe Z. 5. R. R. i w 
ten sposób doprowadzić do zmiany cbgcnej po- 
lityki w duchu haseł, gioszonych przez zwolzite 
nikow Zinowjewa i Trockiego. Ustalono rów- 
nież, że grupa ta po stracie nadziei na zreali- 
zowanie swych zbrodniczych planów, jedyne 
rzy pomocy aktów terorystycznych wewnątrz 
traju, liczyła bezpośrednio na zbrojną interwen- 
cję państw obcych. Z polecenia tej grupy Mi- 
kołajew odwiedził kilkakrotnie pewnego konsula 
obcego państwa, z którym omawiał ewentua:ną 
formę tej pomocy i od którego otrzymał 5 000 
rubli ną potrzeby grupy terorystycznej. Stwier- 
dzono również, iż oskarżeni, uczestnicy tej gru- 
py, Stosując się do otrzymanych  mistrukcyj, 
przygotowali i wykonali w dniu i grudnia w 
leningradzie w gmachu dawnego instytutu 
gmolnego pod bezpośredniem kierowna wem 
ośrodka len'ngradzkiego zamach, zako::czony 
zamordowaniem Kirowa. 

Kolegium uznało, że wszyscy  oskarżem 
winni są dokonania zbrodni, przew'dzianej w 
art. 58, par. 8 i 59, par. 11 k. k. i stosując się 
do decyzji Centralnego Komitetu Wykonaw- 


rzeciwko Stalinowi 
Kulisy ze 


ESiroowyea 

czego Z. S. R. R. z dnia 1 grudnia, skazało Mi- 
kołajewa, Koiotynowa, Szaskiego, Rumiankewa, 
Maadslsztama, M:asnukowa, Lewina, Socisk.ego, 
Juskiria, Sokołowa, Zwiczdowa,  Antonowa, 
Chanika i Tołomazowa na karę śmierci przez 
rozstrzelanie z jednoczesną koniiskatą ich ma- 
jątków. Wyrok został wykonany, 

Moskwa, 30. 12. PAT. 

Z Leningradu donoszą, że odbyło się tam 
zebramie ciała konsularnego, celem zajęcia sta- 
nowiska wobec zarzujów, zawartych pod adre- 
sem jednego z konsulów zagranicznych w Le- 
ningradzłe, w akcie oskarżenia w procesie © z2- 
bójstwo Kirowa. Przebieg zebrania i powżięte 
decyzje trzymane są narazie w tajemnicy. 

Moskwa, 30 12. Tel. wł. 

W ostatn'm czasie zanotowano ki'ka 
ekscesów antyżydowskich.  Antysemici, 
podnoszą fakt, żę czołowi działacze gru- 
py opozycyjnej z Zinowiewem na czele, 
są narodowości żydowskiej. Władze so- 
wieckie przeciwstawiają się wystąp e- 
niom antysemickim, karząc surowo win- 
nych. 


Prczydemi policji białośrojzkiej 


zwolniony za wydalenie Waygrów 


Blałogród, 30. 12. Tel. wł. 

Prezydent polici bałogrodzkiej, La- 
zarewicz, który był równoczęśn'e k'ero- 
wnikiem wszystkich władz admin 's:ra- 
cyjnych Białogrodu, został na mocy 
uchwały rady ministrów zwolniony Z 


urzędu. Zwo!nienie to nastąp'ło spowo- 
du konf'iktu lLazarewicza z radą regen- 
cyjną. Konflikt powstał na tem tle, że 
Lazarewicz w czasię nieobecności Jewti- 
czą zarządz'! masowe wydalanie Wę- 
grów z Jugosławii. . 


Czechosłowacka misja wojskowa 


KIWZĘECZZJTY GH BPRZEWAMAŃA wy Ioi wji 


Morawska Ostrawa, 30, 12. 

Tutejszy „Morawsko-Stezski Denk” przynosi 
wiadomość © łnternowaniu wszystkich człon- 
ków wojskowej delegacji czechosłowackiej w 
Bołiwji. Delegacja ta, złożona z kilku wyższych 
oficerów rezerwy, z gen. Placzkiem na czele, 
zostałą zaangażowana przez prezydenta Bo- 
liwji, Salamancę w celu  zreorganizowania 
armji boliwijskiej. Jak wiadomo, prezydent Sa- 
lamanca został w ostatnim czasie z polecenia 


generalicji boliwi'skiej internowany i złożony z 
urzędu prezydenta. 

Przyczyną tego zamachu stanu było mie- 
zadowolenie boliwi'skich kót wojskowych z od- 
dania przez prezydznta kierownictwa armji w 
ręcę cydzoziericów i zamlar mianowania gen. 
Placzka głównodowodzącym armji. Kapitan 
Poxorny został zabity za stawianie oporu ofi- 
cerom boliwijskim 


a 
Upadek majsterszego 
. Lai . - m 

pisma niem eckieG3 

Berlin, 30, 12. Tel. wł, h 

Z dniem ! stycznia przestaje wychodzić 
najstarszy dziennik niemiecki, istniejący już 325 
lat, „Muenchen-Augsburger Abendzeliiuig" w 
Monachium. Z końcem 17 wieku pismo to 
otrzymało cesayskie przywileje. bo r. 1918 
dziennik ten był jedynym organem Hugenberga 
w Bawarii. Po „Der Bayerische Staatsanzef- 
ger” 1 „Der Bayerische Kurier”, jest to już 
trzeci dziennik monachijski, który przestaje wy- 
chodzić w tym roku. 


Pracas przecw ork:esizze 


Wiedeń 30. 12. (PAT.) 

Z Beriina donoszą, że w najbliższych 
dniach odbędzie się w Berlinie proces 
przeciwko orkiestrze Fiiharmonh. Abonen- 
ci w skardze swe: domagają się zwrotu 
kwot, wpa onych za abotrmewły na 
kcrcerty, dyrygowane przez Furtw ngle- 
ra, Ponieważ jak wiadomo. Furtwang'er 
ustąpił, temsamem odpadają w myś. skar- 
gi abonamentów koncerty, na których im 
specialnie za'eżało. Kwota sporna wyno” 
si 42.000 marek. 


Nr. 358. — 31. 12. 34 


— Byli dyrektorzy żyrardowscy Vermersch 
i Caen, zwolnień za kaucją, czynią starania o 
otrzymanie pozwolenia na wyjazd da F:aacji z 
jednoczesną deklaracja natychmiastowego przy» 
jazdu do Poiski na każde żądanie sądu. 


— Wymówienia pracy w zaxładach uboze 
pieczeń społecznych, postanowione spowodut 
utworzenia jednego zakładu ubezpicczeń, ocze- 
kiwane są 31 bm. Redukcja obeimię około 30 
procent pracewników. 


— Senat gdański ogłosił rozporządzenie, do- 
tyczące wpisów szkolnych na rok bieżący. Roz- 
porządzenie to oparte jest na ustawie o niniej- 
szości polskiej z r. 1921, chociaż od dn. 18-go 
września 1933 r. obowiązuje  polsko-gdańską 
umowa o prawach Polaków w Gdańsku i regit- 
lująca całoksztait polskiego szkolnictwa. Gene» 
ralny komisarz Rzplitej w Gdańsku, dr. Papze 
wniósł stanowczy protest przeciw próbie jedno+ 
stronnego załatwiania sprawy i zażądał, aby 
senat wstrzymał wykonanie rozporządzenia, 


"— Według doniesień z Moskwy kierownik 
stacji podbiegunowej Szereszewski odnalazł w 
zatoce Mod, znajdującej się pomiędzy wyspą 
Samuelą i przylądkiem Czeluskina, chatę, którą 
zbudował Amundsen 1 w której zimował. 


-—- Uczony sowiecki Zukow wynalazł nosa 
sposób produkowania spirytusu z torfu. 
Mińsku założono laboratorjum doświadczalne, 
w którem już obecnie uzyskują z toriu 100 li- 
trów spirytusu dziennie. 


— Z Madrytu donoszą: jeden z przywód= 
ców ruchu powsiańczego, deputowany Menene 
tes, przebywający w więzieniu w Oviedo, usie 
łował popełnić samobójstwo, rzucając się Z 
okna na podwórze więzienia. Stan jego jest 
bardzo ciężki. 


CESE Ti SUK EŃ FENN NE 
Policja na norach 


Warszawa, 30. 12. Tel. wł. 

Główna komenda policji państwowej 
bada sprawę specjalnego wysSzkolenia v 
działów policyjnych w jeździe na nartach. 
Poza więc policią samochodową 'otnicza» 
tzeczną, morską, graniczną itp. bęJz emy 
mieli wkrótce specialne szereg porcji na 
nartach, co będzie 'mało wielkie zas*050” 
wane- nietylko- w miejscowościach pod- 
górskich, lecz również i w porze zimowej 
na wsiach, 

© 


g + || « . . 
Zwo'neni z wiezienia 

Warszawa, 30. 12. Tel. wł. 

Z więzienia przy ul. Daniłowrczowskiej wy” 
puszczeni zostali: Konstanty Lubański, Edwa? 
Brzeszcz, Stanisław Janaszek i Stanisław Pie- 
trzak, wszyscy z Międzylesia. 

Wypuszczem z w.ęzien.a b. członkowie O. 
N. R. aresztowani zostali po wybuchu bomby 
w składzie aptecznym w Wawrze i przebywali 
w zamknięciu około 5 tygodni. 


CEE say e N 
Humor 


MODLITWA. 


kich | żę znajduje sie na łasce | niełasce tego nedz- 
nika, musiała okropną być dlą niego męczarnią. 

O, gdyby mogła mu dać znać. że spieszy mu 
na ratunek, że myśli nieustannie o nim! 

I Fedora podwoiłą biesu, pędziła na wyścigi 
z wichrem, a długie, czerwono-złote włosy okry- 
wały ją jak najkosztowniejszy nłaszcz. 

Nagle krzyknęła głośno! Tam w odlegości pig- 
ciuset mmmiejwięcej kroków przed nią, ukazał się 
Bondi! 

Księżyc świecił jasno. a bvstre jej oczy doj- 
rzały od razu cieżar na iego plecach, Domyśliła się 
też natychmiast, żę to był Dernhurg. 

I szalona wściekłość ogarnęła ją na ten widok. 

Rondi szedł dosyć predko, Fedora jedrak bie- 
gła. dotykając ledwie nogą ziemi. Z daleka można 
było sądzić. że lecj na skrzydłach. Bondi jeszcze 
jei nie widzial.. Na śniegu nie słychać było żadne- 
go szę'estu. a 

Teraz zbliżyła się na dwieście kroków, 

Czy strzelić? Nie, na to nie mogła się oadwa- 
żyć. Odległość zbyt była wielka. łak łatwo mogła 
chyhić Inh trafić hrabiego! Trzeba się jeszcze wię- 
cej zbliżuć! 

| znów roznoczeła się gonitwa. Rondi przysnie- 
szał kroku. może przeczuwał instynktem niebez- 
pieczeństwo. Alę i Fedora nie odnoczywała, 
wszakże chodziło tu o uratowanie ukochanego, 
Chetnie bvtabv noświęciła życie. byleby go wydo- 
stać z rak tego łotra! 


Jak bardzo cznułaby się szczęśliwą, gdyby: 


mu powiedzieć mogła: 
«=~ Ocaliłam cię i dla tego umieram! 


Teraz była w bliskości stu kroków od mor- 
dercy. ż 

Bondi zwrócił się na drogę, wiodącą do próż- 
nej sztolni, do owego okropnego otworu... 

Czego on tam cliciał? Wielki Boże! Czyżby 
chcjał zrzucić hrabjego w jedną z tysiącznych bez- 
dennych przepaści. 

Żarewie. bo inaczej nie byłby go tam niósł. 
Teraz chodziło o życie i śmierć... Jeżeli go wnet 
nie dogoni, hrabia będzie zgubiony bez ratunku. 

Fedora odetchneła głeboko i rędziła dalej. 

Jeszcze tylko siedemdziesiąt kroków... Mogła 
już wymierzyć. strzelić i zabić go jak psa bez 
uprzedniego ostrzeżenia. 

Podniosła pistotet.. W Warszawie. na dworze 
oica była mistrzynia w strzelaniu do tarczy. ale tu- 
tal, gdy chodziło o życie hrabiego. lekała się chy- 
bienia. Krew uderzyła jei do głowy. ręce drżeć za- 
częły i — snuściła pistolet. 

—- Nie moge! — jeknefa. — Nie moge! 

Bondi oddalił sie tymczasem znacznie i teraz 
nie mogła sie dł"żeł namvś'ać. 

Po raz druri padniosła broń przycisneła. ale 
strzał nie nadł. Mechanizm staremo nistałetu musiał 
być zardzewiałv i omawiał nostuszeństwo. 

Fedora rróbowała jeszcze raz, wszystko jed- 
nak hvło daremne. 

W/suneła wiec pistolet do kieszeni | w dalszą 
puściła sie pogoń. 

— Musze zaufać sile moich rak! — myślała 
z roznacza. 


Ale Rondi snaatrze”ł ia teraz. Przez chwilę 


stał jak wryty, odwrócił się i patrzał, jak gdyby ` 


Mały Kazio mówi 
pobożnie pacierz. Jego 
młodsza siotrzyczka fi- 
gluje i przeszkadza mu. 
Kazio w trakcie mo- 
dlitwy mówi: 

— Dobry Boziu, prze- 
bacz mi, że na chwilę 
przerwę, ale muszę: 
dać Jadzi ze dwa ra- 
zy w gębę. 


LOGICZNIE. 
Mala Zośka otrzy- 
mała od mamusi kilka 
klapsów. Rozżalona 
idzie do babci ze skar= 


R Nie nie szkodzi, — 
powiada babcia — 
mamie wolno uderzyć 
swoją córkę. 
— A ty 
ma mojej 


— Tak. d 
— To dobrze, chodź, 
uderz ją kilka razy. 


DOWIEDZIAŁ SIĘ. 

Pan Jan do kilkwiet- 
niego Józia: 

— A czem chcisłbyś 
być, jak dorośniesz? 

— Takim, jak pan. 

Pan Jan z zadowole- 
niem: — Dlaczego, 
mój antołku? 

— Bo mama mówie 
ła, że pan nic nie ro- 
bi, tylko dobre obia- 
dy u znajowych zjada. 


jesteś ma- 
mamy, bab- 


Jadw 


w 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Do zamku swego wrócił hrabia Treuen- 
fels, który przez kilka tygodni przebywał w 
więzieniu, posądzony 9 otrucie swej żony 
Acicji, kobiety pięknej, lecz złej, przewrotnej 
i niewiernej. W tym czasie w zakładzie dia 
pan z arystokracji przy klasztorze N. M. P. 
przełożona, mateczka Anna, proponuje mło- 
dej baronównie Gryzeldzie von Ronach ob- 
ęcię posady wychowawczyni małej córki 
r. Treuenfels, 5-letniej Gdy. Gryze!da zgo- 
dziła się I przybyła do zamku. Mała hra- 
bienka pokochała ją bardzo, jednakże ku- 
zynka hrabiego, Beata, kochająca się w hr. 
pliępeujelie, poczuła do niej nienawiść, 


. kd . 


— Ach, ciociu, ja przecież nazy- 
wam tak każdego, kogo lubię. 

— [Idź teraz, Gildo, zaraz wrócę 
do ciebie, pokażę tylko pannie von 
Ronach jej pokoje. 

Gilda w podskokach oddaliła się, 
posyłając jeszcze Gryzeldzie ręką po- 
żegnanie. Gryzelda od pierwszej chwi- 
li pokochała to urocze dziecko i zdała 
sobie sprawę, że jej praca nie będzie 
też pozbawiona wielu przyjemności. 

Spokojnie podążyła za Beatą, aż 
na drugie piętro. Od schodów ciąg- 
nal się długi, szeroki korytarz. Ostat- 
nie pokoje w tym korytarzu przezna- 
czone były dla niej. Pokoje te bvły 
położone tuż nad pokojami zmarłej 
hrabiny Alicji, a sypialnia Grvzeldy, 
znajdująca się nad sypialnia, która by- 
ła zarazem pokojem śmierci hrabiny, 
także graniczyła z wieżą. 

Ale i z tego pokoju nie było żad- 
nvch drzwi, któremi możnaby wejść 
do wieży. Obvdwa pokoje, tworzące 
pomieszczenie Gryzeldy, były duże 
i umeblowane wsnaniałemi, antvczne- 
mi meblami. Doskonale * utrzymana 
podloga lśniła jak lustro w promie- 
niach wpadającego przez okno słońca. 

Pokoje Grvzeldv graniczyły z dru- 
giej strony z pokojami hrabianki 
Beaty, ale Gryzelda nie wiedziała o 
tem. 

Hrabiance było to na rękę. W ten 
sposób mogła wychowawczynię do- 
kładnie obserwować i mieć na nią 
baczenie. 

— Tu są pani pokoje, panno von 
Ronach. Walizv pani zostaną zaraz 
przyniesione Będzie się pani mogła 
natychmiast rozpakować i urządzić. 
Pan hrabia zobaczy się z panią dopie- 
ro przy herbacie, która jest podawana 
o piątej. A więc ma pani jeszcze dwie 
godziny czasu. O piatej przyjdzie po 
panią kamerdyner. który zaprowadzi 
panią do sali, w której jadamy pod- 
wieczorki. 

Grvzelda skłoniła się: 

— Dziękuję pani. 

Czarne oczy Beaty wpiły się w 
twarz Gryzeldy. 

— Przypuszczam, iż nie potrze- 
buję pani mówić o tem, że spodziewa- 
my się od pani dużego opanowania 
i wielkiego taktu. Zapewne wiadomo 
pani, iż hrabina nie żvje, i prawdę 
mówiąc, podziwiam pani odwagę. że 
będąc tak młoda, przyjmuje pani po- 
sadę w domu, gdzie brak jest pani do- 
mu — powiedziała twardym głosem. 

Gryzełda czuła instynktownie, że 
było to wrogie wystąpienie przeciwko 
niej Ale zachowała zupełny spokój 
i opanowanie, Oczy jej spoglądały 
dumnie i jasno. 

-— Proszę nie wątpić o moim tak- 
cje i umiarze. I uważam, że nie trze- 
ba wcale odwagi. bv przyjąć tu pracę. 
gdvż hrabia Treuenfels jest mi przez 
panią przełożoną przedstawiony jako 
rycerz bez zmazv i skazy. 

Oczy hrahianki Beaty błysneły. 

—— Pani zdaje się nie wiedzieć, o 
co go oskarżono? — zapytała suro- 
wo 

Gryzelda spojrzała na nią śpoknj- 
nie i poważnie sweimi dużemi, piękne- 
mi oczyma, 


en. 


ACZ 


jest nieszczęśliwy i że cierpi bez winy. 
— Ach, a czy możną wiedzieć, 

skąd u pani ta wiara w jego niewin- 

ność? — zapytała Beata szvderczo. 

— Od przełożonej zakładu N. M. P. 

Hrabianka nagle zorjentowała się. 
że trochę przebrała miarę. 

— Ach. prawda, zapomniałam zu- 
pełnie, ie ta właśnie hrabina poleciła 
nam panią. Mimo to jednak nadal 
twierdzę, że jest pani odważna, przyj- 
mując pracę w domu wdowca. 

Gryzelda przez moment stała z za- 
ciśniętemi ustami, ale już po chwili 
opanowała się i powiedziała spokojnie: 

— Przecież pani jest tu w roli pa- 
ni domu, poza tem będę spełniała. obo- 
wiązki, które do mnie należą, 1 tem 
się zadowolnię. A pani przełożona 
stanowczo nie doradzałaby mi przyję- 
cie posady w domu, gdzie potrzebna 
jest do tego odwaga. 


-— Owszem, wiem, że pan hrabia 


pa 
n 


Lg e` 
EEA OWIES C g 
z taką nienawiścią spoglądały na nia. 


I przeszedł ją dreszcz, jak przed 
czemś niesamowitem. 


„Niechętnie przyjęła ona moie 
przybycie tutaj, Dlaczego? Przecież 


„tak bez powodu nie można kogoś znie- 


nawidzić ad pierwszego wejrzenia. 
Więc są przyczyny, dla których je- 
stem jej niewygodna. Co to za przy- 
czyny?" 

Gryzelda była bardzo mądra i spo- 
strzegawczą, ale naturalnie nie mogła 
wiedzieć, eo hrabianka Beata ma 
przeciwko niej. 

W tej chwili przyniesiono jej wa- 
lizy. 

Miła, sympatyczna dziewczyna w 
czarnej sukience i białym  fartuszku 
zapytała ją uprzejmie, 


pomóc przy rozpakowaniu się. 
Gryzęlda przyjrzałą jei się z uśmie- 
chem 


„To są pani pokoje, panno von Ronach... 


Hrabianka Beata zagryzła wargi. 
Widziała, że młoda baronówna nie tak 
łatwo daje się zbić z tropu. _ Zwolna 
skierowała się w stronę drzwi. 

— Pozostawiam teraz panią samą. 
Za dwie godziny zobaczymy się przy 
herbacie. 

Gryzelda skłoniła się uprzejmie. 
Hrabianka opuściła pokój, 
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Kiedy Grvzelda pozostała sama, 
przedewszystkiem  rozejrzała się po 
nowem królestwie, Każdy 


swojem ; 
z tych dwóch pokojów był tak duży, 


jak małe sale, według zdania Gryzel- 
dy wspaniale i imponuiaco umeblowa- 
ne. Największy podziw i zachwyt 
wzbudzało w niej olbrzymie ióżko 
z upiętym nad niem baldachimem z 
cennego brokatu, którego zwisające 
końce podwiązane bvłv ciężkiemi, zło- 
temi chwastami. Łóżko to, zarówno 
iak i łóżko hrabiny, stojace o piętro 
niżej, przytykało wezgłowiem do ścia” 
ny, graniczącej z wieżą, a" 

Drugi pokój był także pięknie 
urządzony. Lśniaca podłoga pokryta 
była staremi, prawdziwemi dvwanami, 
a meble obite ciężkim adamaszkiem, 
przetykanym złotem, 

Grvzelda odetchnęła głęboko. 

O, tak pięknie nie wvabrażała 80- 
bie nawet w najśmielszych marze- 
niach swego nowego mieszkania „Ach 
gdvbym tu mogła pozostać na zaw- 
sze“, pomyślała. 

Nagle w duchr ujrzała przed so- 
bą twarz hrabianki Beaty, której oczy 


— Ja sama szybko się uwinę z tą 
robotą. Ale miło mi będzie, jak pa- 
nienka później przyjdzie zabrać stąd 
opróżnione walizy. Tu w pokoju nie 
będzie dla nich miejsca. 

Dziewczyna skinęła głową. 

— Proszę tylko na mnie zadzwo- 
nić — powiedziała. 

Gryzelda pozwoliła jej odejść. 

Znowu została sama. Podeszła do 
jednego z okien i z ust jej wyrwał się 
cichy okrzyk zachwytu. 

Co za wspaniały widok roztaczał 
się przed jej oczyma! Jak cudnie mu- 
siąio tu być, kiedy wszystko zieleni się 
i kwitnię. 

Wychyliła się mocniej, żeby lepiej 
objąć wzrokiem widnokrąg. Wtedy 
dostrzegła wysoką, okrągłą wieżę tuż 
przy jej pokoju. 
ry zakończona zębata platformą. 

Gryzelda westchnęła; 

„Ach, jak cudnie! Na tej platfor- 
mie stały zapewne dawniej dziewice 
i witały swoich nadjeżdżających na 
ognistych rumakach rvcerzy, A kiedy 
nadciągał wróg, na szczycie wieży 
stali obrońcy zamku i ostrzeliwali nie- 
przyjaciół. Ach, i ja chciałabym raz 
tam stanąć u góry! Wyobrażam sobie, 
jaki stamtąd musi się rozciagać wi- 
dok. Szkoda. że z mojego pokoju nię 
prowadzą drzwi do wieży, Wtedy już 
byłabym tam na górze”, 

Potem energicznie zamknęła okno. 

— Najpierw do roboty, Gryzeldo, 
— upomniała się sama i szybko zabra- 
ła sie do rozpakowywania waliz i ukla- 
dania rzeczy w szafach i szufladach, 
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czy może jej 


Wieża ta była u gó- . 


w: 
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Wkrótce wszystko było uporząd- 
kowane. Skromną biżuterję, którą po» 
siadała po matce, położyła chwilowo 
na nocnym stoliku obok łóżka, postą- 
nawiając znieść ją później do drugie- 
go pokoju, by zamknąć ją do biurka. 

Kiedy tak stała przed nocnym sto» 
likiem, zwróciła uwagę na wiszący 
rad nim obraz, przedstawiający damę 
w stroju średniowiecznym. Obraz 
ten musiał być już bardzo stary i wie 
siał już tu zapewne oddawna. 

Gryzelda dotknęła ramy obrazy, 
chcąc ga nieco przesunąć na bok, że- 
hy zobaczyć, jak wygląda pod nim ta» 
peta. Ale obraz nie dał się ruszyć 
z miejsca, widocznie nie był zawieszo» 
ny na haku, lecz wmurowany w ścia- 
nę, 

Gryzelda przyjrzała się pozostałym 
obrazom, znajdującym się w tym pos 
koju. Ale wszystkie inne wisiały swo- 
bodnie na hakach j dawały się poru- 
szać w jedną lub drugą stronę, 

« „Dlaczega obraz nad nocnym sto« 
likiem był tak dziwnie umocowany? 

Gryzeida przyjrzała mu się jeszcze 
raz z dużem zainteresowaniem, potem 
zaczęła palcem przesuwać wzdłuż 
ornamentu ozdobnej ramy. Wtem, 
kiedy dotknęła jednego z szeregu del- 
finów, w które rzeźbiona była rama 
obrazu, ze zdumieniem spostrzegła, żę 
naciśnięty delfin usunął się na bok, 
Jednocześnie usłyszała cichy trzask 
i z przerażeniem adskoczyła, wyciaga» 
jąc przed siebie ręce. Obraz pochyiił 
się ku niej, wwvstępując ze Ściany, 
i Gryzelda ze zdumieniem ujrzała zą 
nim znajdującą się w śŚcianię szafkę. 
Obraz był widocznie drzwiami do tej 
skrytki, ZĘ Pie "ról | 

Gryzelda, otrząsnąwszy się ze 
strachu, zajrzała do środka szafki, któ» 
ra najwidoczniej od wielu lat nie byłą 
w użyciu, gdyż było w niej dużo pa» 
jęczyny i kurzu. Tuż za szafką mu+ 
siał się znajdować jakiś pokój, o czem 
świadczył głuchy dźwięk, który się 
rozległ, gdy Gryzelda zapukała w tyl 
ną Ścianę szafki, 


Gryzelda słusznie sądziła, że o tej 
zkrytcę nikt nie wie, i postanowiła . 
tprzątnąć ją z kurzu 1 przechować 


w niej swoją skromną biżuterję. 
Baronówna była bardzo zadawolo» 
na z tego odkrycia. 


Szybko wytarła skurzawką wnętrzę 
szatki, potem wstawiła tam szkatułke 
z biżuterją i zamknęła drzwi, Kilka 
razy jeszcze wypróbowała mechanizm 
zatrzasku, i przekonała się, żę funk» 
cjonował znakomicie. Miejsce w ra- 
mie, które było przez naciśnięcie klu- 
czem do zamku, a zarazem niczęm się 
nie różniło od reszty ozdób w ramie, 
naznączyła schie Gryzelda ołówkiem, 
by móc każdej chwili trafić na nie 
palcem, 

„ Kiedy Gryzelda  uporządkowałą 
już wszystko, zadzwoniła na pokojów» 
kę, żeby zabrała puste walizy. 


Zostało to szybko załatwione, Gry- 
zelda spojrzała na zegarek. Miałą 
Jeszcze godzinę czasu, Zaczęła się 
więc przebierąć. 

Nie miała dużego wyboru toalet, 
ale chciała jednak wyglądać jaknajko- 
rzystniej. W klasztorze miala duża 
czasu i uszyła sobię tam kilka skrom- 
nych sukien i bluzek. Bvłą bardzą 
zręczna i miała dobry smak i gust. 

Wreszcie zdecydowała się na czar- 
ną suknię z miękkiego, ciężkiego jed- 
wabiu. Uszvłą ją sobie z niesłychanie 
szerokiej spódnicy ciotki Agnieszki. 
Śliski ten jedwab miękko otulał zgra- 
bne kształty Gryzeldy i ciężkiemi fał- 
dami spływał aż do drobnych jej stóp. 


(Ciąg dalszy jutro) 


Zwycięstwo „I 


WIADOMOSCI SPOR 


uchu” w Monachi 


„Sucha Wielkie Flajduki — F. €. Bayern Iionachium 1:0 (1:0) 


„. Wczoraj drużyna mistrza Polski K. S. 
„Ruch“ W. Hajduki, rozegrała mecz re- 
wańżowy ze znaną drużyną F. C. 
„Bayern* Monachium, odnosząc zasłużo- 
“e zwycięstwo. 

Zawody odbyły się na boisku F. C. 
„Bayern“ w Monachium, które jednak 
było bardzo śliskie i miękkie. Pogoda 
dopisała i zwabiła około 10.000 widzów, 
którzy z wielkiem zaciekawieniem śle- 
dzili interesujący przebieg gry. Drużyna 


miejscowych wystąpiła w  składze 
wzmocnionym dwoma graczami Z Frank- 
furtu i Augsburgu. „Ruch“ natomiast 


wystąpił w składzie normalnym, jedynie 
miejsce niedysponowanego Wadasa zajął 
Rurański, Po wybiegnięciu na boisko wi- 
dzowie zgotowali drużynie mistrza Polski 
serdeczną owację. 

Gra rozpoczyna się pomyślnie dla 
„Ruchu“, jednak, jak już zaznaczyłiśmy, 


spowodu zbyt śŚliskiego boiska akcie po- 


czątkowe nie doprowadzały do pozytyw- 
nego wykończenia. Po upływie paru 
minut Bawarczycy zaczynają grać ener- 
giczniej j ostrzej. Wszelkie jednak zma- 
gania obu drużyn nie doprowadzają do 
uzyskania pożądanej bramki. Dopiero w 


ostatniej sekundzie przed przerwą po 
bardzo ładnej kombinacji trójki napadu 
Giemza — Wilimowski — Peterek, ten 


ostatni strzela nieuchronnie bramkę, któ- 
ra zadecydowała o ostatecznem zwycię- 
stwie. 

Po przerwio gra jest zupełnie otwar- 
ta. Drużyna „Ruchu“ dochodzi częściej 
do glosu, jednak atak nie może wykorzy- 
stać dogodnych nieraz sytuacyj podbram- 
kowych. Bawarczycy częstokroć mają 
okazję do. wyrównania, jednak  ofiarna 
pomoc mistrza Polski niweczy wszelkie 
ich akcie. W ostatnich minutach gry 
Polacy zrywają się ponownie do forsow- 
nych ataków, jednak wynik meczu pozo- 
staje niezmieńtiony. —- D ETEN 

Zaznaczyć wypada, że Ruch wygrał 


to spotkanie zupełnie zasłużenie, przy- 
czem należy podkreślić specialnie bra- 
wurową grę bramkarza Tatusia, który 


w pierwszej połowie obronił nawet rzut 
karny. Pozatem na wyróżnienie zasłu- 
guja środkowy pomocnik Badura. Atak 
naogół dobry, natomiast nienadzwyczaj- 
nie grał Urban, doskonale pilnowany 
przez internacjonała niemieckiego Heit- 
kampfa. Peterek grał bardzo  of'arnie, 
podczas gdy Wilimowski nie mógł odpo- 
wiednioe wyzyskać całego szeregu do- 
brze zapoczątkowanych akcyj. Na pod- 
kreślenie zasługuje pozatem Świetna gra 
Włodarza j Giemzy, który pod koniec 
meczu zasilił pomoc, by w ten sposób 
zapewnić ostatecznie zwycięstwo swojej 
drużynie. Bawarczycy grali podobnie, 
jak w Wik. Hajdukach, jednak mieli mniej 
szczęścia į pozatem grali zbyt ostro. N:e- 
nadzwczajnie spisała się linja pomocy 
miejscowych. Natomiast wyróżnić nale- 
ży obrońcę Badera, prawoskrzydłowego 
Simetsreitera i częściowo środkowego 


Kto był założycielem 
S), Zw. Hokeja na Lodzie? 


Na rozprawie sądowej w procesie Śl O. Z. 
H. L. przeciwko -„Ekspressowi Il." jeden z 
foskarżlyciel, p Gawęcki, wydiczając swoje 
zasługi twierdził, że jest założycielem tego 
związku i głównym jego organizatorem. 


Nie mamy zamiaru negować zasług p. Ga- 
węckiego, zaznaczyć jednak musimy, że p. G. 
pracuje w sporcie na Śląsku dopiero od 1932 
roku, wprowadzony do zwiazku przez jego 
faktycanego założycieła red. Mieczysława Mi- 
kułę. i 

Związek Okręgowy założony został w rto- 
ku 1930. Jego prezesem został obecny jeszcze 
prezes dr. Skuficz, a stanowisko kapitana 
sportowego piastuje również od tego czasu 
prokurator Kulej, których zasługi około orga- 
mizacji sportu hokeja ma lodzie nietylko na 
Ślesku, ale w całej Polsco są dostatecznie 

„ Bnane. 

W sporcie śląskim dość często spotykamy 
ge z jednostkami, którym wydaje się, że wy- 
łącznie ich zasługą jest zorgamzowanie i roz- 
wój jakiejś gałęzi sportowej. Lubią one prze- 
kreślać prace swoich poprzedników względnie 
współpracowników w  chorabliwej ambici: 
odegrania roli bohatera sportowego dlatego 
tylkó że i oni przytożyli kilka ceziełek dn bu- 
dowy śląskich organizacyj sportowych. (a) 


pomocnika Geslera. Sędzia spotkania 
nie był nadzwyczajny. 

Polakom zgotowano bardzo serdeczne 
przyjęcie ze strony władz sportowych 


miasta Monachium i gospodarze na każ- 


dym kroku czynili starania, by gościom 
uprzyjemnić pobyt w ich mieście. 
Drużyna „Ruchu* za naszem pośred- 
nictwem składa swoim sympatykon? spor- 
towym serdeczne życzenia noworoczne. 


„CRACOVIA“ — WIENER  EISLAUFVEREIN 
3:2, (0:0, 1:0, 2:2). 

Występ hokeistów wiedeńskich w ub. so- 
botę zgromadził na torze Cracovii około 1.500 
widzów. Początkowo mecz nie był interesujący, 
dopiero dwie dalsze tercje wniosły ożywienie i 
dostarczyły wiele emocyj, dzięki strzelonym 
w tym okresie bramkom. 

Naogół gra nie stała na wysokim poziomie, 
były tylko monienty dość ładne, dzięki udalym 
pociągnięciom i kombinacjom. Bramki strzelili 
dla Cracovii Wołkowski, Marchewczyk i Ko- 
walski po jednej, zaś dla Wiedeńczyków Dem- 
mer i Tschammler. Sędziował dobrze p. Sachs. 
Wyróżnili się z Cracovii pierwszy napad oraz 
Michalik, zaś z pośród  Wiedeńczyków Dem- 
mer, Weiss w bramce, który uratował swą 
drużynę przed większą porażką, i Fschammiler. 
Goście byli osłabieni brakiem Góbla i Kirsch- 
bergera. 

DRUGI MECZ HOKEJOWY W KRAKOWIE. 
„Cracovia” — WEV. Wiedeń 2:1 (1:1, 1:0, 0:0) 
Drugi mecz hokejowy między Cracovią. a W. 


Walne zebranie | 


hokej ma lodzie 


E. V. podobnie jak wczoraj i dziś wygrała Cra- 
covia w stosunku 2:1 (1:1, 1:0, 0:0). Gra stała 
na bardzo wysokim poziomie. U Cracovii wy- 
bijat się atak, natcmiast goście mieli doskonałą 
obronę. Bramki dla Cracovji zdobyli Marszew- 
czyk i Kowala, zaś dła gości Fomda. Widzów 
było około 1.500. 
ZAWODY HOKEJOWE W DAVOS. 

W Davos rozpoczęły się w sobotę między- 
narodowe zawody hokejowe o puhar Spengle- 
ra. Pierwszego dnia „Davos* pokonał „Cam- 
bridge“ 10:1, (2:1, 2:0, 6:0), a Oxford wygrał 
3 „Muencher Eislauf Verein 4:0, (2:0, 0:0, 

:0). 
K. S. OGNISKO WILNO — K. S. LEGJA 
WARSZAWA 3:2, (2:2, 1:0, 0:0). 

W Warszawie rozegrano w dniu wczoraj- 
szym mecz hokejowy pomiędzy wspomnianemi 
zespołami, zakończony- zupełnie niespodziewa- 
nie zwycięstwem drużyny Wileńskiej, dla któ- 
rej punkty zdobyli Okutowicz 2, i Godlewski II. 
1. Dla pokonanych obie bramki strzelił 
Rybnicki. Sędziował wzorowo p. Czaplicki. 


B. 5. V. 


Onegdaj odbylo się walne zebranie B. B. S. 
V. w Bielsku, zwołane przez kuratora tego klu- 
bu, zawieszonego w czerwcu br. w swej dzia- 
łalności spowodu trudności finansowych, oraz 
spowodu przelkroczeń statutowych, jakicli się 
dopuścił wydział tegoż stowarzyszenia. Kura- 
torem został wówczas mianowany dr. Mal'now- 
ski, którego działalność polegała w pierwszym 
rzędzie na zabezpieczeniu 
stwa, dalej uporządowamu spraw? człomkow- 
stwa. w temże towarzystwie. Towarzystwo to 
bowiem, kierowane w znacznej mierze przez 
przywódców niemieckich z Bielska, służyło już 
nietytko celom sportowym, ale politycznym, za- 
robkowym i mnym. Z chwilą, kiedy towarzy- 
stwo popadło w trudności finansowe, przywód- 
cy niemieccy, zasiadający w zarządzie tegoż to- 
warzystwa, uchwatli między sobą, że boisko 
B. B. S. V., stanowiące bardzo poważny i waf- 
tościowy objekt, zostało „sprzedane” jednemu 
z zaufanych, mianowicie p. Robertowi Jawor- 
kowi za cenę 30.000 zł. Sprawą tą zajął się 
jednakże kurator, a widząc, że p. Jaworek by- 
najmniej niesportowe cele ma na oku, zakwe- 
stjonował na drodze sądowej tranzakcję kupna 
i sprzedaży boiska B. B. S. V. i ostatecznie Sąd 
Okręgowy w Cieszynie unieważnił kontrakt na- 
bycia przez p. Jaworka boiska B. B. S. V., mo- 
tywując swój wyrok tem, że tranzakcja została 
dokomana bez uchwały walnego zgromadzenia. 

Poza tą ciemną tranzakcją, przy pomocy 
której niemieccy politykierzy w Bielsku chcieli 
pozbawić towarzystwo sportowe jego olbrzy- 
miego majątku, jaki stanowi boisko, również i 
sprawa członków tego towarzystwa przedsta- 
wiała się bardzo ciemno. Filary niemczyzny w 
Bielsku chętnie się nazywały członkami B. B. 
S. V., jednak składek nie miały chęci płacić, 
wobec czego cały szereg członków został skreś- 
lony. W ten sposób atmosfera w B. B. S. V. 
oczyściła się i towarzystwo to nabrało w okre- 
sie zarządu przymusowego charakteru, do ja- 
kiego jest powołane, to jest spontowego. 

Zmiany te powitali z radością czynni człon- 
kowie tego klubu, którzy zdają sobie sprawę, 
że obecne walne zebranie, zwołane przez kura- 
tora towarzystwa, jest przełomowe w rozwoju 
tego towarzystwa. 


Zebraniu przewodziczył maczemik Urzędu 


majątku towarzy-- 1 


Pocztowego w Bielsku, p. Mackiewicz. Zaraz 
na wstępie przywódca  młodemiemców, inż. 
Wiesner, usiłował zaxwestjonować ważność ze- 
z Wystąpienie tego politykiera w towa- 

zystwie sportowem B. B. S. V. miało ten sku- 
të „że wypłynęła na porządek dzienny sprawa 
języka i i na wniosek p. Kramnera przyjęto język 
Już jako język, obowiązujący w czasie ob- 


""  odczytaniai protokułu z ostatniego wal- 
nego zebrania, z którego wynika, że polityka 
niemieckich przywódców w Bielsku dopttowa- 
dziła klub do upadku, zdał sprawozdanie kura- 
tor dr. Malinowski, który podziękował za pracę 
w okresie swego urzędowania tym, którzy 
szczególnie służyli mu pomocą, a mianowicie 
p. Sikorze, naczelnikowi Steinhofowi, a szcze- 
gólnie p. adjunktowi Ganduikowi, którzy nie 
szczędziłi swej pracy dla dobra towarzystwa. 
Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej przyjęto 
sprawozdanie kuratora, jak i komisji rewizyj- 
nej, oraz udzielono absolutorjum. Ze sprawo- 
zdania kuratora wynika, = sprawa przesunięcia 
drużyny piłkarskiej B. S. V. z Ligi Śląskiej 
do klasy A została r Fe przez kuratora 
do rozstrzygnięcia P. Z. P. N. w Warszawie. 
Na wniosek p. Kramnera przez aklamację po- 
dziękowano kuratonowi za jego pracę. 

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. jednogłośnie został wybrany jako 
prezes p. Władysław Nawratil, oraz dalsi człon- 
kowie zarządu w następującym składzie: pp. 
Kornas, Berner, Gembala, Strzygowski, Włosok, 
Lubich, Powmożniak, Kopaczko,  Hóniksmann, 
Steffel Rogowski, Szafrański, Sikora, Dutka, 
Hipek, Hess, Przeczek, Wilek, Kowalski, wszy- 
scy przyjęci jednogłośnie. Nowy zarząd otrzy- 
mał złecenie od walnego zebrania opracowania 
statutu, który zostanie przedłożony do przyję- 
cią ma 'najbliższem walnem zebraniu. 

W ten sposób jeszcze i na tym odcinku 
sportowym, po estatniej klęsce wyborczej 
Niemców w Bietrfcu, i tu zaczyna się rozw'ewać 
legenda o niemieckości Bielska. Sportowcy 
zaś prawdziwi, którzy siłą faktu w B. B. S. V. 
musieli być pacholkami niemieckich poł/tykie- 
rów, pozbawieni zostali uciążliwego jarzma i 
stworzono im warunki spokojnej i naprawdę 
sportowej pracy. (na) 


$0ZLĄ rozbija „Po toń” ńaiowice 


W związku z zatargiem Śląskiego Okręgo- 
wego Związku Lekko-Atletycznego z katowicką 
„Pogonią”, szereg wybitnych Sportowców ślą- 
skich, naieżących do „Pogoni”, zamierza opu- 
ścić Śląsk, by zasilić barwy innych klubów. 

Wilheim Chmiel, jeden z najlepszych skocz- 
ków polskich, zamierza przen „eść się do Wy- 
szawy. Otrzymał on już oferty z „Wansza- 
wianki” i „Policyjnego” K. S. Warszawa, w 
których olkie mu się pracę wzamian za przy- 
stąpienie do jednego z tych kłubów. 

O zwolnienie z „Pogoni? zwrócił się do 
związku znany biegacz Orłowski, dwukrotny 
zdobywca puharu „Połonji”, który otrzymać 
ma posadę na kolei, wobec czego zamierza 
przystąp do Kol. P. W. 

Również o zwolnienie prosił znany sprinter 
Müller, jeden z wyszkolonych | instruktorów 
sportowych. M. nie chce U zdnadzić Się, 
kto go „kaperuje”. 

Z zawodniczek zamierza opuścić szeregi 
„Pogoni Tola Birkupówiia która zamierza 
wstąpić do Kol. P. W. 


Narciarski rafd sire ecki 


Pierwsza sztafeta narciarska Z. S. ruszy z 
Cieszyna w Nowy Rok, aby sforsować pierw- 
szy etap długości około 45 km. Przejdzie ona 
przez Mnisztwo, Dzięgielów — Leszną Górkę — 
Czanitorję Małą i Dużą do schroniska, gdzie na- 
stąpi nocleg sztafety pierwszej i w dmiu na- 
stępnym oddanie dokumentów drugiej skolei 
sztafecie. Drugi etap biegnie przez Orłową, 
Bremnę, Błatnię, Klimczok do Szczyrku, pory- 
wając 43 klm. Tu nastąpi zmiana do trzeciej 
Skolei sztafety, która wyruszy w dniu 3 stycz- 
nia przez Skrżyczną — Malinowską Skałę, 
Baranią do Węgierskiej Górki. W oezwartym 
dniu trasa prowadzić będzie przez Bystrą do 
Jeleśnej i w ostatnim etapie, w piątym dniu 
rajdu na terenie podokręgu strzeleckiego Śląsk, 
na Babią Górę do schroniska, gdzie nastąpi 
oddanie sztafety okręgowi krakowskiemu. Ogó- 
łem cała trasa rajdu na terenie Śląska, wynos: 
ponad 200 ktm., które przez sztafety Z. 5. po- 
kryte zostaną w ciągu pięciu dni. 

Nie trzeba specjalnie podkreślać, fż wyzna- 
czona trasa ma charakter wybitnie górski i wy- 


OWE 


Z frontu narciars"iego 


Komunikat śniegowy” TKN. Podobnie, fak w latach 
ubiegłych, tak i w bież, sezonie zimowym Towarzystwa 


Krzewienia Narciarstwa. wspólnie z Państwowym Im- 
stytutom Meieorologicznym będzie wydiwać komimókat 
o słamie śniegu w zórachd dla użytku narciarzy. Ko- 
mumikat będzie się ukazywać w piatek każdezo tygodnia 
i będzie omarty na obserwacjach z piatku rano, które są 
zbierane od obserwatorów w dnodze telefonicznej. 

Propaganda polskich terenów narciarskich. Towarzy« 
stwo Krzewienia Narcianstwa, które wydało nuledawna 
broszurę p. t.” „Zima w Polsce", wydaje obecnie szczeu 
gó'wwe prospekty, informujące o głównych zimowiskach 
Polski, t i. Krynicy, Rabce è Zakopanem. Prospekty 
te zawierają wszystkie wskazówki, mowące zaintereso- 
wać marciarzy Å imnych Sportowców, tak w kraju, jak 
l zagnanicą. Oprócz tego w nakładzie kilkudziesięciu 
sztuk ukazała slę specialna ulotka „Wiwter łn Polen“, 
przeznaczona dla turystów niemieckich. 

Akcja rozdawnictwa nart wśród młodzieży. Jednym 
z zasadniczych działów pracy Towarzystwa Krzewienia 
Nanclarstwa |Jest wypożyczanie ł rozdawanie nant nic- 
zamo'mej młodzieży. Pod komiec sezonu znaczna część 
Sprzętu zostaje rozdama pomiędzy młodzież, kióra będzie 
uczestniczyć w wędrownych kursach narciarskich urząd 
dzonych przez TKN. w całym szeregu miejscowości Kara 
pat Zachodnich. 

Jak zostać narcłarzem? Pod tym tytulem wydała 
Tow Krzewienia Narc. popularmą broszurkę zawierającą 
wstępne wiadomości o ekwipunku narciarskim, oraz 
wskazówki dła zakupulących sprzęt marclarski, Bronzu- 
ra przeznaczona jest dla początkujących. którzy niejako 
mie mają odwagi zainteresować się narelarstwem, mimo, 
Że posiadają po temu warunki fizyczne I materlalme. 
Uzupalmieniem tej broszury będzie wydawniotwo „Je dżę 
na nartach, opracowane przez kapitana sportowego Pol- 
skiego Związku Narciarskiego, red. St. Fachera, które 
będzie zawierać pełny kurs jazdy na nartach w terenie 
górskim. Wydawnictwo ło ukaże się w dniach naj- 
bliższych, 

Mapy tuarciarskle TKN. Narciarze nolscy zbyt mato 
jeszcze korzystają z marciarskich map plastycznych wy 
damych przez TKN., które w barwny I poglądowy spo- 
sób przedstawiają ważniejsze tereny narciarskie  zór 
polskich. Dotąd ukazały się arkusze: Babia Góra, Gorce, 
z Beskidem Wyspowym, grupa Pilska, Wielkiej Rajczy È 
Baraniej Góry, Beskid Śląski i Mały oraz Czarno» 
hora. 

Kursy narclarskłe dwitygadniowe orgamizuje Sekre- 
tarjat Generalny Katolickiego Skowarzyszenia Młodzieży 
Męskiej (Kraków. Straszewskiego 18) dla członków 
współpracuiących (Patronów | Patrondtów) 1 sympaty= 
ków S. M. P. z terenu cate] Rzeczypospolitej w Pono- 
ninie od 238 stycznia do 10 lutegor Opiata za cały kurs 
z utrzymamiem i nauką zł 60,—, 80 proc. znika kole- 
jowa. Zzłoszenia do dnia 15 stycznia z wpłatą zł. 15—: 
WYJAZD MŁODZIEŻY SZKÓŁ ŚREDNICH NA KURSA 


NARCIARSKIE 
do Wisły z Katowic, Slemiamowio Śl. Chorzowa. 
Szarleja | Mysłowic nasta — fak nas informule Ko- 


misia Międzyszkolna m. Katowic — w środę, dmia 2 
styczmia specjalnym pociągiem, wyjeżdżającym z Katowic 
(z I meroau) o godz. 8.35 rano. 
NARCIARSKI KURS UDOSKONALAJĄCY DLA 
KOMENDANTÓW OKRĘGOWYCH 
OŚRODKÓW WF. r 

W czasie od 7—14 stycznia 35 r. odbędzie 
się w Zwardoniu pod kierunkiem por. Ka- 
sprzyka Artura kurs udoskonalający dla 
wszystkich Komendantów Ośrodków WF. z 
całej Polski. Celem kursu będzie ujednostajnie- 
nie jednolitej metody wyszkolenia, stosowanej 
w zakresie pracy Komendantów Ośrodków W. 
F. przy szkoleniu kursów wstępnych, przodow- 
ników i  instruktorskich, oraz podniesienie 
sprawności osobistej Komendantów Ośrodków. 

KOMUNIKAT ŚNIEGOWO-NARCIARSKI 

S. K. N, 

Z soboty na niedzielę spadł Śnieg w doli- 
nach, przy stosunkowo wysokiej temperatu- 
rze, wobec czego Śnieg jest mokry, natomiast 
w górach utrzymuje się mróz i Śnieg jest su~ 
chy. W niedzielę przedpołudniem pokrywa 
Śnieżna osiegnęła grubość 8—19 cm. w gó- 
rach, a w dornach 5 cm, Webec zachmurzexia 
przewiduje się dalsze opady śniegu. W Głęb- 
cach obędzie się zanowiedziany na Sylwe- 
stra bal narciarski, W schroniskach na Rów- 
nicy i Baraniej Górze, również zbierają się 
narciarze. Fierwsza wycieczka narciarska z 
Równicy w „Nieznane“ odbedzie się w Nowy 
Rok. W Wiśle zabawy sylwestrowe odbędą 
sie w hotelu „Centrun* i w restauracji 
„Oaza 

„Kierownictwo Szkoły Narciarskiej Śl. Klu- 
bu Narciarskiego w Wiśle zapowiada rozpo- 
częcie kursów narciarskich na dzień 2 stycz- 
nia 1935 r. Zb*órka o godz. 9 rano przy stacji 
kolejowej Dziechcinka. Druga zbiórka w 
Glębcach pensjonat „Ełżbietanka”, trzecia zaś 
w schroniseu na Baraniej Górze, 
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Kurs obozowo-narciarski. Z imigaiywy powiatorwel 
Kom. Zw. Rezerwistów zorganizowany zostesie w naj- 
bliższym czasie kiłlku-tygodniowy kurs obozowo-narciar= 
Ski piotrkowian w Zakopanem. Celem kursu jest poznanie 
terenu górskiego, mauka jazdy na uartaci:, wypoczynek 
w klimacie górskim. Kurs ten będzie trwał od dnia 5 
stycznia do 31 marca 1935 r. Wszelkie imtormacle udziela 
Komenda Powiatowa $ R. w Piotrkowie, ul. Pisudskiego 
65. (bp) 


maga znacznego przygotowania nietylko tury- 
stycznego, ale również i narciarskiego. 
Wediug programu w dniu 1 styczna 1935 r. 
ma moście w. Cieszynie o godz. 8,30 odbędzie 
się zbiórka drużyn szlafetowych i oddziałów 
strzeleckich, -. 


Walka w Lidze $'qsktej 


N.espodziewana porożka czołowej 


drużyny 


Ubiegła niedziela w rozgrywkach o mistrzoe 
stwo Ligi Śląskiej obfitowała w liczne niespo- 
dzianki. Do mich nałeży zaliczyć sensacyjną 
porażkę leadera Ligi Śląskiej K. 5. Chorzów w 
spotkaniu z „Wawelem” z Nowej Wsi, oraż 
wynik remisowy drużyny Dębu z mstrzem 
Śląska K. 5. Naprzód, przezco objął prowadze- 
mie w tabeli i napewno odepra w rozgrywkach 
w drugiej rundzie poważną rolę. Do niespodzia- 
mek należy zwycięstwo „Urła” nad silną druży» 
ną A. K. S., jak równeż wygrana Koszarawy 
nad niemiecką drużyną I. F. C.. Ciężka jeszcze 
przeprawa czeka drużynę Naprzodu w pierw- 
szej rundzie rozgrywek. Drużyna Naprzodu 
rozegrała dopiero dwa spotkana, a stracia już 
dwa punkty... Fimał o tytuł mistrza Śląska od- 
będzie się prawdopodobnie din drużyna- 
mi K. S. Dąb, K. S. Chorzów, K. $. 06 Kato- 
wice i może drużyną Naprzód Lipiny. 

TABELA LIGI ŚLĄSKIEJ. 


Nazwa klubu Gier Pkt. St. br. 
1. K. S. Dąb 9 12 26:15 
2. K. S. Chorzów 8 rl SBI0I6 
3. K. S. „06 Katowice 8 9 21:11 
4. A. K. S. Chorzów 8 8 2417 
5. Wawel Nowa Wieś 8 8 10:16 
6. Koszarawa Żywiec 8 7 (5:17 
7. Czarni Chropaczów 8 6 14:12 
8. Orzeł Wetnowiec 7 6 9:25 
9. |. F. C. Katowice 6 512323 
40. Naprzód Lipiny 2. 92 Jaz 


WAWEL (NOWA WIEŚ) — CHORZÓW 
6:4 (3:3) 

Drużyna KS. „Chorzów”, krocząca na czele 
tabeli w tegcrocznych mistrzostwach Ligi Sla- 
skiej i pretenduiąca do zaszczytnego trzecie- 
go miejsca w śŚ!askiej klasie sportowej, napot- 
kata na bosku w Nowel Wsi na twardego ry- 
wala. Poziom gry ucierpiał wskutek dość gru- 
bej powłoki śnieżnej, która pokryła bolsko. 
Mie's:owi zawdzięczają zwycięstwo niezwy* 
kle ofiarnie grającej drużynie, Drużyna „,Cho- 
rzowa* pod kcm'ec gry wyczerpała się fizycz- 
nie. Bramki œa zwycięzców zdobyli: Cyga- 
mek 4. Rzenuś i Hadasik po jednej. Dla gości 
bramtk. uzyskali: Buczek. Wolny ł Piskala. 
Sędziował drść dobrze p. Gryc. 


KS. DAB (KATOWICE) — 
NAPRZÓD (LIPINY) 2:2 (0:0) 

Prześladujący już od kilku lat drużynę 
„Naprzodu“ pech, w rozgrywkach o wejście 
do Ligi Państwowej spowodował, 12 zesnół 
ten powrócił obecnie w stare grono liwi Sla- 
skiej. gdzie właśnie od dwuch tygodni bierze 
udzial w walkach o ponrwmy tytuł mstrza 
Śląska okręgowego. Mimo niepowodzenia, 
drużyna ta nie upadła na duchu i z niezwykłą 
ambicją stara się zająć czołowe miejsce w 
tabel. 

Drużyna „Naprzodu“ wystąpiła we wczo- 
rajszem spotkaniu w zmiencmym składzie, 
kóry jednak nia zadowolił Piec powędrował 
ma swoje stare miejsce prawo-skrzyJdkoweyo, 
ma środek napadu. przeszedł były pomocnik 
Kania, zaś na lewem skrzydle grał stary „we- 
teran“ Kaczmarek. Kania zupełnie zawiódł, ja- 
ko kierowmik napadu. Również słabo wypadł 
Stephan i Stonowski. Gra pomocy szwanko” 
wata. Wyróżniał sie Klosek. W obronie świe- 
tnie grał Celuś, natomiast Michalski grał po- 
niżej zwykłej formy. Wysocki zawinił obie 
braniki. 

Zespół „Dębu też zawiódł. Tylne forma- 
cje były najlepszą częścią drużyny. Padabał 
się Pawłowski w bramce, choć zawinił drugą 
bramkę Świetnie spisała się obrona: Kraw- 
czyk —- Halama. Pomoc grała zamało ofen- 
zywnie. Odnosi się to zwłaszcza do Szołdy, 
który stosowa? wyłącznie grę ofensywną, 
przez co gra linji napadu szwankowała. Atak 
grał bez zarzutu. Jest to wyłącznie winą kie- 
rownika Ogórka, który grał zupełnie „bez gło- 
wy”, gubiąc się w najłatwiejszych sytuaciach. 
Wyróżnił się Hemaen na lewem skrzydle oraz 
Kesner na prawem. Również dobrze zapowia- 
da sę Kołorz na lewym łączniku. 

Do przerwy gra była wyrównana, przy- 
czem każda z drużyn miała wiele okazji do 
strzelenia bramki, Po przerwie „Dąb“ ma lek- 
ką przewagę. Herman ma okazję do strzele» 
mia bramki, jednak Wysncki zabiera mu pilke 
z nogi. W 16 minuc'e Herman otrzymuje pił- 
kę. podaje ją do Kessnera, który strzela „bom 
ba“ na bramkę, którą Musioł w biezu kieruje 
w róg, żdobywajac prowadzenie W 25 min. 
lewy pomcenik „Naprzodu“ kryje napastnika 
„Debu“, by pika poszła w aut. Musioł z boku 
dobiera, podale pilkę do Hermana, który 
„bemba“ strzela druga bramkę. Zdawało się, 
iż „Dab“ uzyska pewne zwycięstwo, gdyby 
mie to. że Kalus — Kania poszedł do ataku. 
Fo pięknej akcii Kalus — Kania, ostatni zdo- 
bywa plerwszą bramkę. Drużyna „Debu“ m 
tuje sworą bramkę, prze” co „Naprzód“ stale 
atakuje. Piękny przebój Hermana kończy sę 
strzałem w słupek. Minute przed końcem mł- 
da wyrównującą bramka. Cała drużyna „Na- 
przodu“ przy strzale rożnym obstawia bram- 
karza (gdze była obrona?) Piec strzela róż 
prosto na bramkę. a Michalski główka kiernie 
piłkę na wyrównujący punkt, Publiczności 
Gknlo 2.000 0 E 
E „ KATOWICE — 
pes KOSZARAWA (ŻYWIEC) 1:2 (1:1) 

Meoz odbył się w Żywcu j zakończył się 
dalsza porażką drużyny katowick'ej. Bramki 
dla miejscowych zdobyli: Stenień t Puka. Dla 
LF. C. Sośnica. Sędzia p. Pozner z Bielska 
AK S” 

. K. S. CHORZÓW — 

KS, ORZEŁ (WFŁNOWIEC) 1:2 (0:1) 

Niespodziewana porażka nientkonanej od 
kilku meczów drużyny chorzowskiej, U zwy- 
ciezców na wyróżn zie zasługuja Świerczy- 
na | Lamper, któn:c zdobyli też rbie bramki. 
hontrowy poal dla pokonanych zdobył Kuch 
ta. Sedzią p, Linke — obiektywny, 


$pori w Zaśłębiu Dabrowskiem 


© uzdronienie spórtu w Zaśslebiu 


Od pewnego ozasu w Zagłębiu krążyły 
głuche wieść: o przekupstwie wśród sędziów 
pilkarsk:ch, kupowaniu i sprzedawania gra* 
czy. o ukrytym zawodowstwie itp, które na- 
wet wśród ludzi świadomych stos mków wy- 
woływały zdumienie j uczucie niewiary, 

Gdy jadnak do władz wpłynely skargi, 
Podokręg zainteresował się tą sprawą bliżej. 
Powołamo snecjalną komisję. zbadano Świade 
ków i przedłożone dowcdy, które jednak oka- 
zały się niedostateczne, lub zmyślone. Z tego 
powodu początkowe śledztwo umorzono, 

Przy O. K. S. w Częstochowie utworzono 
jednak spoc'alną kom sję dyscyplinartą, któ- 
rej zadaniem jest badanie wszelkich zarzętów 
i usuwane z szeregów sędziowskich -iedno 
stek przekttpionych | stronniczych, które sport 
traktują wylacznie jako źródło dochodów. 

Jak się dowiadujemy. komisja ta' posiada 
cbecnie b. obfity materjal, kompromit"jący 
szereg sędzów. Zarzuty przeciwko niektórym 
sędziom, po sprawdzeniu okazały się praw- 
dziwe. to też w naibliższym czasie zacznie się 
czystka wśród sedziów. Ponad 20 sędziów z0- 
stane zdyskwalif kowanych, a równocześnie 
zwrócona będzie szczególna uwaga na do- 
kładną selekcję kandydatów sędziowskich 

Władze sportowe posiadają również boga- 
ty materjal przeciwko szeregu GzYnNnym SNoTa 
towcom, pserdo-działaczom i niektórym klu- 
bom, Liczne fakta potwierdzają pozłoski o 


ukrytym zawodowstwie wśród piłkarzy. a 
klasycznym przykładem tego jest list, jaki 
otrzymał śwny od jednezo z klubów  zagłę- 
biowskich. który pisze nam. że ctnzyma! pro- 
pozycię odstąpienia innemu klubowi swego 
nałRepszego pemocnika, za cenę wediug umo- 


wy. 
Przykład ten nie lest zresztą odosobniony, 
a wypłacanie graczom pewnych sum za grę, 
delikatnie nazywane „zwrotem kosztów". też 
jest na ponządku dziennym. Że stosumki te 
wymagają uzdrawiena, o tem nie trzeba ni- 
kogo przekonywać. to też przypuszczać nale. 
ży, że powołanie do życia komisji dyscypli- 
narnej. położy kres dalszym nadużyciom w 
sporcie i przyczyni sie do uzdrewien'a. 
OTWARCIE ŚLIZGAWKI W DĄBROWIE 
Przy ul. Króikiej w  Dabrowie, otwarto 
ślizgawke Tow. Pnzec'weruźliczego. - 
SYLWESTER „ZAGł EBIANKI" 
KS. „Zawłebianka* w Będzinie, w sai na 
Górze Zamkowej urządza zabawę sylwestro- 


ŚLIZGAWKA W CZFLAD7I 

W Czeladzi przy szkole nr. 3 urządzona 

gostanie Ślinrwawka dla dzieci szkolnych. 
ZAGŁĘBIANKA — C. K. S. 

1 stycznia o godz. 16 w Demu Nocleco- 
wym w Czeladzi, odbędzie się rswamżowe 
spotkarie w ping-pongu pomrędzy Zaglębianką 
a GC. K S$. 


Pomyślny rozwój gier sporfowych 


ma Sleqstsua 


Przedostatnie zebranie Sląskiego Ukręgowe- 
go Związku Gier Sportowych, odbyło się w ub. 
piątek w Katowicach. Zebraniu przewodniczył 
prezes p. Wielgosz z Chorzowa, a rozpatrywa- 
no różne sprawy organizacyjne, oraz ustalono 
termin i porządek dzienny dorocznego wałnego 
zgromadzenia, które odbędzie się w Katowi- 
cach w sal restauracji „Wypoczynek” (ul. Św. 
jana), w dniu 27 1. 35 r., o godz. 9.30. 

Na odbytem zebraniu rozpatrywano przede- 
wszystkiem momenty zbliżenia pracy, około 
szerszego rozwinięcia gier sportowych. Przyszłe 
walne zgromadzenie ma stanowić w życiu or- 


ganizacyjnem Śl. OZGS-u punkt przełomowy. 

Zeszłoroczne wyniki pracy, dają rękojmię, 
iż rok następny będzie przełomowym w rozwo- 
ju gier sportowych na Śląsku. Poraz pierwszy 
też bierze w dniach 13—-14 stycznia 35 r. udział 
śląska drużyna w mistrzostwach zimowych 
Polski, o puhar PZGS-u, w koszykówce i siat- 
kówce, które odhedą się w wymienionych 
dniach w Przemyślu. Chcąc umożfwić mi- 
atrzowsk'emu zesnołowi Z. S. Strzelec (Bvstra 
ŚL) wyjazd do Przemyśla, wyasvgnował za- 
rząd Śl. OZGS-u z własnych funduszów wy- 
datną subwencję. 


Spori ra Siasku 


KS. POLE ZACHODNIE (CHORZÓW) — 
„27" ORZEGÓW 1:7 
Rezerwy powyższych klubów 0:4 dla „27* 
Orzegów. 
KS. RUCH (HAJDUKI) Ł b. — 
KS. PORCELANA (BYKOWINA) 
7:2 (2:0) 

Rezerwowa drużyna mistrza Polski roże= 
grała w dniu wczorajszym zawody propagan- 
dowe w Bykowinie, odnosząc zasłużone zwya« 
cięstwo nad naogół słabym przeciwnikiem. — 
Widzów około 2.000, 

KS, WALKA (MAKOSZOWY) — 
T. S. „20* RYBNIK 5:2 (1:0) 

Gra do przerwy przy wyraźnej przewadze 
gospodarzy. którzy jednak spowodu niedy- 
spozycji strzałowej ataku. nie mogli uzyskać 
więcej bramek. W drugiej połowie gry cały 
atak zabrał się poważnie do roboty. ozezo 
owocem było zdobycie dalszych 4 bramek. — 
Zawody na 10 minut przed końcem zostaly 
przerwame spowodu brutalnej gry. K 

Jako przedmecz odbyły się zawody pom'ę- 
dzy drużyną I. b. KS. Walka (Makeszowy) a 
KS. Strzelec (Makoszowy). zakończone rów- 
n'eż wynikiem e an KS. Walka. 

“ MYSŁOWICE — 
ke. KS. KOŚCI"S7KO (SZOPIENICE) 
2:4 (1:2) 

Spotkanie to rozegrane zostało na boisku 
RKS. „TUR“ w Mysłowicach i po bardzo tad- 
nym ptzeb'ezu. zakończyło się zasłużenem 
zwycęstwem drużyny szon*enickiej. — Jako 
przedmiecz odbyły się zawedv drużyn młodo- 
cianych wsrommianych klubów. zakończone 
również łatwem zwvciestwem juniorów K. S. 

Kościuszko” w stosunku 8:2 (4:1). Publicz- 
ności ze wzeledu na niedogodne warumki 
atmosferyczne, bardzo mało Sędzia snotka* 
nia drużyn czołowych n. kj — dobry. 

1e p. W KATOWICE — 

Ad PyAPRZÓD (ZAŁFŻE) 4:2 (3:1) 
e Żvchania z R a PE. 
skal na hojowóćci I odniósł nad aroż- 
Oa a "Em zastużone zwyciestwo. 
Gra toczyła sie Tr7eZ cały czas nrzy słahel 
przewadze P. P. W d'a ktorego bramki zdo- 
hyl Żurheń R Rartel 1, : 
K. S. 23" C7ETWIONKA — „WAJKA” MAKOSZOWY 

Zawody fothalowe wymienionych drużyn odbedą się 
w Nowy Rok. na boisku K. S. ..23" Czerwionka. | budza 
zrozumiałe zainteresowanie, ze wzwłędu ra dobra formę 
obu dru'ym. Poczatek zawódów o módz. 13.30. 

K. S. NAPRZÓD RUDA zę WORĘ ŁAGIEWNIKI 


Po nowracić 


Snatkinie to rozegrma w ubłezla wisdcię na bołsku 
Namrzoda w Rudzie. ptzyczem oble drn*yny wystąpily 
w majlepszych składach. Po bardm zmalnniątej trze go- 
spadirze zyski zastu*óne zwycięstwo nad dów i 
ambitnie grałaca drt*yną „Wyzwolenia Wypada nad- 
mienis. Je K. S. Wyzwolenie niesłusznie zóstało wy- 
eliminow»ne z mzrywet Klasv A. gdy? dru*yma ta 
SóWda w sunim sk'dzte debze Zapnwiadających sie 
zawodnikow, Może Wahe Zaomadzente SSOZPN 
srewtdwie krzywdzace zórzadźonie włxlz pł'karskich f 
domis „Węyrwalemie" do mzgrywek Jkregowych. Obie 
hramkł zdnhvł lewy tacznik 

PONIATOWSKI QODUŁA — WYŻWOLENIE 3:1. 

Powyższe zespoły spotkały się w zawodach towa 
rzystich w degim dniu świat na hafskiu Poniota "ekon 
w Goduli. Grę gozpoczyła dihiyna gość i nadała ża) 


osre tempo. Po ladnem ataku trółkł napadu prawy 
łacznik zdobył pierwszą bramkę. czem się jednak go- 
spodanze nle poszą i lewy łącznik Ruda zdobył dwie ma- 
stępne. . 
Po przerwie drużyna ..Wyzwolenła” ma sposobność 
wyrównania f szalę zwycięstwa przechylić ua swoją 
korzyść, lednakowoż prawy Skrzydłowiec Bromboszcz 
zaprzepaszcjł wiele okazyj. Pod  komiec gospodarze 
uzyskał 3-ota bramkę. ustalając temsamem wymik dnia. 
K. S. DAB KATOWICE — K. S. PIOTROWICE. 


Sport w kraju 


BOKSERZY CZESCY PRZYJECHALI 
DO POLSKI. i 


W sobotę przybyła do Łodzi reprezentacja 
pięściarska Brna powitana na dworcu przez 
liczne zgromadzoną publiczność. Czesi zostali 
bardzo serdecznie przyjęci, przemawiał repre- 
zentant miasta p. Folt, oraz przedstawiciel 
Okregowego Związku inż. Wołczyñński. 

Brneńczycy zrobili niespodziankę, gdyż 
przyjechali w dużo silniejszym składzie, niż to 
było zapowiedziane. Tak więc zjawił się Kope- 
cék, którego miał zastąpić Franck. "czesi jednak 
uznali, że ten ostatni jest zbyt słabym dla pole 
skich przeciwników.  Pozatem Kristen, który 
początkowo miał walczyć w wadze średniej, 
strenował o kategorję niżej. Zastąpi go dosko- 
nały Schmidt. A zatem rezrezentacja Brna stała 
się właściwie reprezentacją Czechosłowacji. 
Wobec tego łódzkie sfery bokserskie liczą się 
poważnie z możliwością porażki. 

W obozie łódzkim zaszły też w ostatniej 
chwili zmiany. W wadze muszej wystąpi Got- 
fried (Hakoah), W kątegorji piórkowej Woże 
niakiewicz wskutek kłopotu z wagą zrezygno= 
wał, zastąpi go Leszczyński z IKP. 

Krenc jest kontuzjowany i boli go w dal- 
szym ciągu noga — w wadze ciężkiej stanie za 
niego Kłodas (WIMA), który początkowo miał 
walczyć jako półciężki. W półciężkiej zamiast 
Kłodasa wystąpi Jaskóła (Zjednoczenie). 

Na wadze okazało się, że Navratil ma 200 
gr. za dużo. Ł. O. Z. B. jednak zezwolił, aby 
Czech zważył się jeszcze raz w dzień meczu, 


ŁÓDŹ GROMI BRNO W BOKSIE 
W STOSUNKU 14:2. 

W Łodzi odbył się w dniu wczorajszym 
mecz pomiędzy reprezentacjami bokserski mi 
Brna i Łodzi, zakończony wysokiem zwycięe 
stwem miejscowych. Poszczególne wyn ki (va. 
pierwszem miejscu zawodnicy Łodzi): Gottfrvd 
bije De Lavalle na punkty, Spodenkiewicz zwy- 
cięża Navratila, Leszczyński ocnos: zwycięstwo 
nad Krałem, który za nieprzepisowe bandaże 
został zdyskwał fikowany. Walka przyjacielska 
zakończyła "ę wyn:kiem remisowym. Banaszak 
pokonał w arugiej rundzie przez techniczne k. o. 
Kos'nę. Taborek wygrał ze Szmitem. Chmie» 
łewski odnosi zwycięstwo nad Vlastak'em. ja- 
skula przegrywa do Chawełki. Kłodas odmósł 
zdecydowane zwycięstwo w trzeciej rundz.e 
przez techniczny k. o. nad Kopeckim. 

e LJ e 

Lwów. Mecz hokejowy Pogoń Lwów — 
Hasmonea Lwów 3:1. AZS. Lwów — Ukramą 
Lwów 7:0. s 

Łódź. Hokej. T. K. S. Toruń — Ł. K. S. 
Łódź 3:1. Tryumf — Strzelecka K. S. 9:0. 

Boks we Lwowie. Hasmonea — Wisła Kra- 
ków 9:6. 

Sport zagraniczny. W dniu wczorajszym 
pobiła drużyna Winnipeg Monarchs reprezen- 
tacię Niemiec w hokeju na lodzie w stosunku 


7:0. 
© 


s 
4 stycznia (Nowy Rok) spotkaja się powyższe zespoły o Sport w w elvopo!sce 


w zawodach towarzyskich na boisku w Piotrowicach Si. 
Mecz zapowiada się Interesująco. gdyż dru*yna gospo- 
darzy zmajdułe się obecnie w bardzo Jabref formie, a 
goście wystąpią w swoim najlepszym składzie Hgowym. 
Początek o godz. 1330. Przedmecz drużyn rezerwowych. 
Do zawodów tych wystąpi K. S$ Piotrowice w nastę- 
pującym składzie: Czemtpka Il, Patermamn II, Labus, Go- 
rol, Dztalek. Patermanni, Marzotka. Mastalski, Limański, 
Nowak, Wolny, 


ZABAWA SYLWESTROWA SOKOŁA 
W ŁGIEWNIKACH, 

Tow. Gimn. Sokół w Łagiewnikach urządza w po- 
niedziałek. dnia 31 bm. na sab p. Szalonka przy ulicy 
Sienklewicza Zabawę Sylwestrową, na którą stę wszyst- 
kich członków 4 obywareli Łagiewnik I okołicy wprzej- 
mie zaprasza. Początek © godz. 20-tej. 


UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE SEZONU SPOR- 
TOWEGO ŚL. K. S. „STRZELEC”. 

Wczoraj odbyło się w sań sejmikowej sta- 
rostwa w Katowicach uroczyste zamknięcie se- 
zonu sportowego Śl. K. S. „Strzelec? Katowice- 
powiat. 

Przy wypełnionej sali delegatami i zaproszo- 
nymi gośćmi przemówił do zebranych zasłużony 
prezes klubu inż. Ksawery (ioryanowicz. Prze- 
mawiah kolejno dr. Richter, dr. Mazurkiewicz, 
kpt. Morelowski oraz p. Choczner. W treści- 
wych słowach przedstawił zebranym komen- 
dant kpt. Morelowski dzieje powstania $i. K. S. 
„Strzełec” ilustrując przykładami żywiołowy 
rozwój klubu, kczącego dziś około 5.000 człon- 
ków, cyfra wprost rekordowa. Zebrani dłuso- 
trwałemi oklaskami dałi wyraz _ wdzięczności 
preżesowi inż. Goryanowiczowi 1 kpi. More- 
łowskiemu za wybitne zasługi, położone około 
rozwoju klubu, obecnie najsilniejszej placówki 
sportowej na Śląsku. 

Po przemów.eniach nastąpiło rozdane na- 
gród honorowych w postaci karabinków, apara- 
tów radjowych i wszelkiego sprzętu sportowe- 
go o łącznej wartoćci ponad 3.000 zł. 

W końcowem przemówieniu. podniósł kpt. 
Marełowski zasługi protektora Śl kK f 
„Strzelec” p. starosty dr. Seidlera. Ohecni byk 
również płk. Sikorski, dyr. jeziorowski, insp. 
Pluciński itd. 

BILETY SZKOLNE NA SZTUCZNY TOR ŁYŻWIARSKI 

w czasie feryj Świtteczhych są do nabyta po cenach 
ulgowych w Komisji Międzyszkolnaj w Gimnazjum Pań- 


stwowem w Katowicach, ml.  Mickłewiosa 13 od godz. 
10—11-:ed. 
MIĘDZYNARODOWE ZWYCIĘSTWO ZAPAŚNIKÓW 


STRZELCA. 

Ubieglel niedzieli odbyły tig w Kochławicach między- 
narodowe zawody w zapasach i dźwizanin cię arów 
między Kraftsparivereln 06 Bytom a l Klubem Spor- 
towym ..Strzelec". Oddział w Kochlowicach zakończone 
sukcesem Strzelców. którzy pokonali drusynę hiemiecka 
w stosunku 138 w zapasach. a w dźwizamiu olę'arów 
20%0 2825 Wynik tem jest dla Śtrzelców niezwykle ga- 
szczytny biorac pod uwagę ruynowana dru'ynę nle- 
mfecka Sędziawał śpiawnie p. Skrzypiec, prezes Od- 
działu Z. $ 


WIADOMOśCI SPORTOWE Z POZNANIA. 

A. Z. S. Poznań założył protest przeciwko 
ważności meczu hokejowego z Legją warszaw= 
ską, motywując go licznemi uchybieniami ore 
ganizacyjnemi i statutowemi. 


A. Z. S. KOMB. — WARTA POZNAŃ 8:1, 
(3:1, 1:0, 4:0). 
Na płerwszy mecz hokejowy rozegrany w 
oznaniu zjawiła się duża* ilość publiczności, 
żądna zobaczenia obecnej formy A. Z. S-u. 
Najlepszym graczem okazał się Zieliński, zdo- 
bywca 3 bramek. Dalsze bramk: dla A. Z. S. 
zdobyli Warmiński 3, Kazmierczak i Kirling, 
po jednej. jedyną bramkę dla Warty zdobył 
Tadkiewicz. 
Przewidziane na niedzielę mecze hokejowe 
o mistrzostwo klasy A. i B. okręgu poznańskie- 
go zostały ze względu na nieprzychylne wą- 
runki lodowe odwołane i odbędą się, o ile wa- 
runki atmosferyczne dopiszą, w ciągu następ- 
nego święta. 


© 
Drobne wiadomosci spor'owe 


Zarząd P. Z. Atletycznego ostatecznie pos 
Stanowił wziąć udział w dziewiątych mistrzos 
stwach Europy w zapaśnictwie, które Się Ode 
będą w dniach 21 i 22 kwietnia w Kopenhadze. 
Reprezentacja Polski opierać się będzie na zas 
wodnikach Śląska i Warszawy. PZA. wyzna» 
czył następujących zawodników, którzy na 
Śląsku pod okiem kapitana PZA. p. Gałuszki, a 
w Warszawie pod kierownictwem wiceprezesą 
Wacława Ziółkowskiego przygotowywać się 
będą do występu w Kopenhadze. Ze Śląska 
wyznaczeni zostali: Stefan, Dworek, Kusz, Ga- 
łuszka Il, Gwóżdź,  Krymarski, Gryfstalt, 2 
Warszawy: Rokita, Mianowski, Konwa, Święto= 
sławski, Szajewski, Ślązak, Rejniak,  Neutt, 
Książkiewicz, Hebda, Ilczyk. s 

Zawodnicy będą zobozowani w dwu ośrode 
kach i do kwietnia będą przechodzili zaprawę 
zapaśniczą. Trening w obozach będzie polegał 
na grach sportowych raz w tygodniu, meczach 
zapaśniczych, gimnastyce i o ile nie będzie 
zbyt zimno również na „foutingu”, 

Czy nie szkoda na to pieniędzy? Przecież 
nasi atleci powracali zagranicy zawsze poko= 
nani. 


REZYGNACJA P. ZIĘBY 
Rezygnacja p. Zięby —  kanitana sze 
piorniaka P. Z. E %3., nie została vrzyjęta an 
gnu a <A uznał, że kapitan po 
ożył duże zasługi dla rozwoju pi 
i Si g woju gier sportowych 
Litera'ura sportowa wzb i 
3 rzbogaciła się o tr 
nowe wydawnictwa: „Szczypłerniak” S PC 
PSH p. Zięby, „Hazena* w opracowaniu p. 
esy i „Koszykówka“ w opracowaniu pp. 
ikorskiego i Wójcika. Cena wydawnictw 
bardzo przystępna, 
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„SIEDEM GROSZY" 


Przed Wainem Zgromadzeniem SOZLA. 


Zarząd Śl. O. Z. L. A. rozpisał doroczne 
walne zgromadzenie na dzień 5 styczmia 1935 r. 
o godz. 17 w pierwszym terminie, zaś o godz. 
17,30 w drugim. Zebranie odbędzie się w sali 
posiedzeń Domu Sportowego w Katowicach 
przy ul. Kilińskiego 28. 

Termin i miejsce dorocznego Walnego zgro- 
madzenia wybrane zostały z niezwykle per- 
fidnem wyrachowaniem, li tylko w tym celu, by 
uniemożliwić zainteresowanym klubom udział 
w niem, a zapewnić sobie stanowiska, jakie 
dyktator sportu lekkoatletycznego na Śląsku, p. 
Albin Koczur, poszczególnym działaczom już 
wyznaczył. Przypominamy przy tej okazji, że 
p. Koczur tak w Sokole, na który się powołuje, 
jak i w ŚL. O. Z. L. A., za swoją „honorową 
działalność pobierał pieniądze.  Wyznaczając 
zebranie na dzień powszedni, p. Koczur pra- 
gnął uniemożliwić przyjazd delegatów z Czę- 
stochowy, Cieszyma, Bielska i innych dalszych 
okolic, których nie jest zupełnie pewien. To- 
warzystwa te bowiem zapowiedziały już, że 
wypowiedzą swoje żale i będą żądać wyjaśnień 
w sprawie krywdzącego ich traktowania. Zwła- 
Szcza delegaci Częstochowy mają dość liczne 
skargi w związku z pnzeprowadzonemi zawoda- 
mi o mistrzostwo okręgowe. W dzień po- 
wszedni trudno będzie wysłać do Katowic de- 
łegatów. Wypowiedzenie się na wałnem zgro- 
madzeniu Śl. O. Z. L. A. pozostaje możliwe je- 
dynie przez usta ludzi obcych, zamieszkałych 
w Katowicach, którym zainteresowane kluby 
nadesłałyby odpowiednie upoważnienia i udzię- 
liy instrukcyj, jak należy na walnem zgroma- 
dzeneu postępować. ' 

Na miejsce zgromadzenia wybrano salę, w 
której pomieścić się może 27 osób. Zarząd 
Śl. O. Ż. L. A. zastrzegł sobie, iż w zebraniu 
mogą brać udział tylko delegaci klubów, posia- 
dających pełne prawa. Żadni widzowie, a rów- 
mież i przedstawiciele prasy i innych związków, 
mie będą tolterowani. 
jak w innych latach, to jest... zostaną wypro- 
szeni. W walnem zgromadzeniu nie wolno też 
uczestniczyć delegatom katowickiej „Pogoni”. 
Wnioski „Pogomi”, które złożyła ona w prze- 
pisanym terminie, wrzucone zostały do kosza. 
„Pogoń? katowicka pozbawiona zostałą wszyst- 
kich praw. 

Dyktator sportu tekkoatletycznego, p. Albin 
Koczur, liczy na to, że na walne zgromadzenie 
przybędą tylko zwolennicy, na sprawozdanie 
ustępującego zarządu kiwną głową, kiwnięciem 
głową wybiorą też nowe władze i rozejdą się 
do domów. Wszystko pozostać ma po stare- 
mu. Porządek obrad ułożony został w ten spo- 
sób, by zabezpieczyć się przed jakiemikolwiek 
miespodzianikami. 

Po zagajeniu nastąpi sprawdzenie pelnomoc- 
mietbw delegatów klubów oraz ustalenie liczby 
głosów. Uważamy, że w tem miejscu już jeden 
z uczciwych delegatów klubowych winien zgło- 
sić formainy wniosek nagły w Sprawie dopu- 
szozenia do obrad delegatów „Pogoni kato- 
wiokiej. - Nawet gdyby „Pogoń” uopuściła się 
dakichś przewinień, to przecież powińnna posia- 
dać prawo obrany. Dopuszczenie „Pogoni” na 
walne zgromadzenie wyjść może tylko z pożyt- 
kiem dla wszystkich klubów lekkoattetycznych. 
Dużo zależeć będzie od przewodniczącego ze- 
brania, którym, w myśl ogólnych przepisów o 
stowarzyszeniach, mie może być osoba, piastu- 
jąca jakikolwiek mandat w obecnych władzach 
związkowych. 


Po wyborze przewodniczącego nastąpi od-. 


czytanie i zatwierdzenie protokułu z ostatniego 
walnego zgromadzenia. Następnie składać bę- 
dą sprawozdania: Prezes — major Kowalówka, 
sekretarz — p. Rojek, skarbnik — p. Albin Ko- 
czur, gospodarz, przewodniczący wydziału 
spraw sędziowskich i przewodniczący komisji 
sportowej, a wkońcu złoży sprawozdanie ko- 
misja rewizyjna. 


Społka ich taki sam los, * 


Po tych sprawozdaniach porządek obrad 
przewiduje dyskusje. W latach ubiegłych dys- 
kusji nigdy nie było. Delegaci klubów nie mieli 
odwagi powiedzenia kilku słów prawdy. Poza- 
tem potnafiono również ominąć ten draźliwy 
punkt obrad. W roku bież., o ile nie będzie na 
zgromadzeniu delegatów „Pogoni, też niema 
widoków, by ktoś powiedział, oo było dobre, 
a co złe w działamości ustępującego zarządu. 
Ustępujący zarząd Śł. O. Z. L. A. poważnie li- 
Gzy się z takim nastrojem, wobec czego w miej- 
sce dyskusji wprowadził nowość, a mianowi- 
cie: wnioski zarządu Śl. O. Z. L. A. i klubów, 
zazwyczaj rozpatrywane już po wyborze no- 
wych władz, jako dezyderaty. 

Tutaj przygotował zarząd Śl. O. Z. L. A. 
wielką niespodziankę, a mianowicie przedstawi 
on wniosek, by walne zgromadzemie ukarało 
dożywotnią dyskwalifikacją red. Stanisława No- 


Zatarg wK 


W katowickiej „Pogoni“, nalsilntejszym 
klubie sportowym na Górn. Śląsku, zaistniał 
poważny zatarg. Zamząd główny „Pogoni“ 
wtrącił się do spraw autonomicznej sekcji lek- 
koatletycznej, amulował jej uchwałę w spra” 
wię wyrażenia votum nieufności obecnemu 
zarządowi: SOZLA, pozbawił mandatów człon- 
ków zarządu sekcji i zarządził jej walne zgro- 
madzenie celem wyboru nowych władz. 

Sekcja lekkoatletyczna „Pogoni“ liczy 243 
członków w tem około 150 czynnych, Jest 
więc najsilniejszym klubem sportowym w 
Polsce. W roku bieżącym w walce o nagrodę 
dr. Saloniego wdało jej się pokonać uańis'lniej- 
szego przeciwnika KS. „Stadjon* w Chorzo- 
wie, różnicą blisko 200 pkt. 


W sporcie lekkoatletycznym ma Śląsku 
„Pogoń“ odgrywała zawsze jedną z głównych 
ról, dostarczając największej ilości reprezem- 
tantów i reprezentantek "województwa  Ślą- 
skiego, jak i z klubów śląskich największej 
ilości reprezentantów Polski. Klub rozwijał się 
bardzo pomyślnie, co jednak nie podobało się 
zawistnym jednostkom. Z zawiści starano się 
sukcesy „Pogoni“ umniejszyć, względnie w 
ten, czy ów sposób dokuczyć jej działaczom 
i sportowcom. Jednostki wrogie „Pogoni“ na- 
dużywając swojego stanowiska w gwiązku 
okręgowym, z pogwałceniem przepisów i obo- 
wiązującego statutu dyskwalifikowały zawod- 
ników i nakładały kary na działaczy, unie- 
ważniały zdobyte punkty, utrudniały udział 
w zawodach mistrzowskich itd, Najwięcej zaś 
starali się dokuczyć „Pogoni“, pomijając jel 
działaczy i sportowców zasłużonych, przy na- 
dawanm odznaczeń z okazji 10-lecia Związku 
Wszystkie te ataki groziły rozbiciem sekcji. 
Na szczęście jednak panuje w sekcji solidar- 
ność i te niesprawiedłtwe ataki zamiast Toz- 
bić, spoiły sekcję jeszcze bardziej. 

Na jednem z zebrań miesięcznych, na któ- 
rem omawiano sprawę  zarwistnych ataków 
wrogich „Pogoni“ jednostek, powzięto jedno- 
głośną uchwałę, wyrażajacą votum nieufności 
obecnemu zarządowi SOZLA. 

Nie znający się na sprawach członkowie 
zarządu SOZLA, czuli się tem dotknięci i 
obrażerni. Wydaje im się, że wszyscy muszą 
mieć do nich zaufanie, Z pozgwałceniem prze- 
pisów statutu i regulaminu, sekcja „Pogoni“ 
została przez zarząd SOZLA w czynnościach 
zawieszona na trzy miesiące. 


s 


gaja, zaś kilkuletnią dyskwalifikacją działaczy 
„Pogoni”, dr. Bałowskiego, Andersa i innych. 
Wniosek ten opracował p. Albin Koczur i został 
on zaakceptowany przez zarząd Śl. O. Z. L. A. 
Ciężkie kary na działaczy „Pogoni? wymierzo- 
ne mają być za rzekomo szkodl'wą działałność 
w lekkiej atletyce na Śląsku. Ta „szkodliwa” 
działalność polegać miała na inspirowaniu arty- 
kułów do polskiej 'prasy sportowej, rzekomo 
miezgodnych z rzeczywistością. 

Wniosek taki mógł powstać naprawdę tylko 
w chorej głowie i gdyby został uchwalony, 
świadczyłoby to bardzo żle o delegatach klu- 
bów. Każdemu laikowi wiadomo bowiem, że 
jeżeli którakolwiek gazeta zamieści artykuł, 
musi mieć na to jakieś dowody. O ile się myli, 
to nietylko zobowiązaną jest zamieścić sprosto- 
wanie, ale nadto zostanie jej redaktor odpowie- 
dzialny ukarany za oszczerstwo, obrazę itp. Jest 


KS „Pogoń 


Żaden przepis nie przewiduje kar w posta- 
ci nałożonego 3-miesięcznego zawieszenia. 
Zresztą wyrażenie nieufności jakimkolwiek 
władzcm nie może być przestępstwem, bo w 
takim razie należałoby karać wszystkich, któ- 
rzy mają odwagę głosować przeciw wybra- 
nym przez większość władzom związkowym. 
Dwukrotnie więc obecny zarząd SOZLA.. 
zbłaźnił się. 

Na łamach naszego pisma podnosiliśmy 
bardzo dużo zarzutów w związku z działal- 
mością, względnie bezczynnością SOZLA, Wy- 
mienial'śmy też nazwiska tych, którzy ze 
sportu tego ciągną korzyści_materjalne, Od- 
grażano nam się skargami sądowemi itd. Nikt 
jednak nie miał odwagi sprostować naszych 
zarzutów. 


Zemstę wywarto na „Pogoni“ i jej działa- 
czach dlatego, że „Pogoń“ znalazła swoich 
obrońców na łamach całej prasy polskiej. 
Obawiano się krytyki i bezprawnem wymie- 
rzeniem kary pozbawiono jej wpływów na 
przyszłe losy sportu lekkoatletycznego na 
Śląsku, 

Nie dość ma tem. Chcąc upokomzyć działa- 
czy i człomków sekcji lekkoatletycznej, człon- 
kowie zarządu SOZLA intrygowali w zarzą- 
dzie głównym „Pogoni“ tak długo, aż ten, dla 
miłej zgody również wymierzył swoim człon- 
kom karę w postaci anulowania powziętej 
uchwały i rozwiązania zarządu, 

Sensu moralnego eniesienie uchwały nie 
ina. Przecież tego nikt nie zmieni, że wszy” 
scy członkowie sekcji lekkoatletycznej „Po- 
goni“ w liczbie 243, zaufania do obecnych 
władz zarządu SOZLĄ ñi mają, To już jest 
Sprawa sumienia każdego z nich. Wątpimy 
też, by członkowie zarządu głównego .Pogo- 
ni“ mieli zaufanie do sób, które przez cały 
czas powodowały dla klubu duże straty, 

W piątek, 4 stycznia 1935 r., o godz. 19-ej 
odbędzie się w sali Rady Miejskiej w Katowi- 
cach, przy ul. Pocztowej, walne zebranie sek- 
ji lekkoatletycznej K, K. S. „Pogoń“ Katowi- 
ce. Na zebraniu tem omawiana będzie rów- 
nież powyższa sprawa i nie wiadomo jeszcze, 
jakie stanowisko zamą członkowie sekcji 
wobec swoich władz zwierzchnich w klubie, 
a mianowicie wobec głównego zarządu. Prze- 
ceż i tutaj wolno ‘m będzie wypowiedzieć 
zdanie. co myślą o członkach zarządu głów- 
nego i czy małą do nich zaufanie, Porządek 


to prosta droga dla każdego, który czuje się 
pokrzywdzonym przez prasę. Każda gazęta ma 
też swoich referentów sportowych, którzy po- 
trafią sami wyrobić sobie opinię o pracy tych, 
czy owych związków i żadnych doradców nie 
potrzebują. z 

Panów, którzy -ulegają wpływom dyktatora 
śląskiego sportu lekkoatletycznego, przestrzega- 
my. Że jest żle, nikt z Was nie zaprzecza, bo- 
wiem z dorobku lat ubiegłych dużo zaprze- 
paszczono. Zamiast rozwoju, statystyka wyka- 
zuje duży spadek. Wierzymy, że wielu z Was 
ma dużo dobrych chęci, wkłada dużo pracy 
bezinteresowmej, ale. to jednak nie przynosi po- 
żądanych owoców. + 

Poza Śl. O. Z. L. A. istnieje cały szereg 
orgamizacyj lekkoatletycznych, których nie po- 
trafiono zorganizować. W pochodzie sportow= 
ców w dniu 3 maja i 11 listopada na szczupłe 
siły sportowców patrzało całe społeczeństwo. 
Odtąd zawsze jeszcze wyciągnięte są do Was 
dłonie do współprący. 

Dopuścicie się rozłamu, to przyszłość wyka- 
że, kto miał słuszność. (n) 


"Katowice 
walnego zgromadzenia przewiduje: 1) zagaļe- 
nie i wybór prezydjum zebrania; 2) odczyta- 
nie protokułu; 3) sprawozdanie rozwiązanego 
przez zarząd główny zarządu sekcji; 4) spra- 
wozdanie kom'sji rewizyjnej; 5) dyskusja nad 
sprawozdaniem į udzielenie „absolutonjium roz- 
wiązanemu zarządowi; 6) wybór prezesa ł 
wiceprezesa, oraz 5 członków zarządu sekcji; 
7) wnioski i interpelacje, 

W razie niezebrania się odpowiedniej licz- 
by członków sekcji, zebr. odbędzie się w go- 
dzinę później bez względu na ilość zebranych. 


W skład Tozwiązanego zarządu sekcji 
wchodzą: dr. Batowski — prezes. Anders — 
wiceprezes, Banaszak s— sekretarz, Drożdżyńt- 
ski — skarbnik, Szymański gospodarz, 
Szyszkowski — kronikarz, red, Nogaj — czło” 
nek zarządu, Henryk am Ende — członek za- 
rządu. , 

Z ciekawych wniosków, jakie rozpatrywa= 
ne będą na walnem zgromadzeniu, będzie 
wniosek o połączenie się sekcji lekkoatletycz- 
nej z sekcją gier sportowych, która liczy oko- 
ło 120 azłonków i należy do najsilniejszych 
sekcyj w Polsce, a w roku bieżącym zdobyła 
tytuł mistrza Polski w szczypiormiaku. W ra= 
zie dojścia do skutku 'tego projektu, nowa 
organizacja sportowa wzrosłaby znacznie w 
swej potędze, . 

Na walne zgromadzenie „Pogoni“ proszeni 
są również sympatycy klubu. Warto więc po- 
słuchać obrad, 


Józef Fanty 


Upr. techn, dentyst. 
Chorzów l, Wolności 31 
Telefon 411-82. 

Przyjmuje: od 9—!/⁄21 i od 1/23—6. 


POTRZEBNA zaraz starsza dochodząca, umte- 
jąca gotować. Zgłoszenia: Sosnowiec, Pił- 
sudskiego 52, sklep narożny, od 9—14. 


Wezae burę... Ja już nigdy 

pił nie będę... Obiecuję... 

Tylko niech z was każdy dzisiaj 
przewirienia me daruje, 


| 


| 7Ł.2.31-PRZY 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Postawiono pana majstra 

| nuszczono do dom zdrowo, 
pożegnany tylko mówką 
ostrzegawczą i surową, 


MIESIĘCZNY ABONAMENT „7 GROSZY” Z DOSTAWĄ, DO 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. ZŁ.241 


Rusza majster.. Zdjął kapelusz... 
Wielką radość w sercu czuje — 


Patrzy: djabeł z śmiercią — „baczność“ 


— broń swą przed nim prezentuje., 


CENNIK OGŁOSZEŃ W „7 GROSZ 


Potem śmieszny był Obrazek... 
Popatrzcie się... jak na kpiny... 
Kiedy djabeł z Śmiercią Społem 
pociągali z buteiczyfty, 

(Ciae dalszy nastapi). 


ACH 


1POLE OWYMIARZE 35mm*67mm. ZŁ.15. 
OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR. ZA SŁOWO. 


Drukiem i nakładem Zakładów Graticznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Noga” 
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